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Bazylei, Sów akarji i W rocławiu pp. Haasenstein et 
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rocznie  18 złr. —  ct.
półrocznie  9 „ —  „
kw artalnie  4 „ 50 „
m ie s i ę c z n ie  1 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Rocznie ...........................................24 złr. —  ct
półrocznie ..........................................12 „ —  „
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Nabyliśmy część nakładu najnowszej, nader 
zajmującej powieści Zygmunta Kaczkowskiego 
G R A F  B A R , która w handlu księgarskim  ko- 
s” tje 3 złr w. a.. Ofiarujemy ją  prenumeratorom 
u » zym po 1 złr. w. a. Na prowincję rozseła a- 
dn inistraeja franco odwrotną pocztą.

Ł w ó v  7. stycznia.
We Wiedniu k rąży  od kilku dni pogłoska o 

bliskiem odszczególnieniu barona Ilaym erle orde­
rem złotego runa, najwyższą dekoracją austrja- 
cką. Jeżeli sprawdzi się ta  wiadomość, to będzie 
ona stanowić dowód najwyższego zadowolenia z 
prowadzenia polityki zewnętrznej przez dzisiej­
szego m inistra spraw zagranicznych. Jeżeli jednak

Erzebiegniemy w myśli całą działalność barona 
iaymerle od arna objęcia steru austriackiej po­

lityki zagranicznej, aż po dzień dzisiejszy, to mu­
simy dójbć do tego rezultatu, że j jdyną jego za­
sługą jest ścieśnienie węzła przyjaźni , łączącego 
Austrję z Niemcami. Odszczególnienie tedy7 mo­
narsze będzie me wątpliwie tylko wy razem  zgo­
dność. korony- z zapatryw aniam i m inistra, który 
w przyjaźni z potężnem państwem niemieckiem 
widzi jedyną rękojmję. utrzymania pokoju euro­
pejskiego, tudzież zabezpieczenia interesów mo- 
narchji austrjackiej.

Przy dzisiejszym stanie Pluropy, wobec krzv- 
żujących się rozlicznych interesów rn.oear.4w jest 
rzeczą naruralną , że każde państwo dla zabez- 
pii czepia swojego bytu i wpływu na tok spraw 
ivielkiei polityki europejskiej, szukać musi sprzy­
mierzeńców. Położenie Anstrji geograficzne i jej 
interesa na Wschodzie , nakazują jej bezwzglę­
dnie starać się o przyjaźń Niemiec, bo te mogą 
jej dać najskuteczniejszą pomoc w razie wojny 
z Rosją, a z drugiej strony interesa. austrjackie 
i niemieckie na Wschodzie nie zostają ze sobą 
w sprzeczności. Z tego to powodu nie można nic 
mieć przeciw temu przymierzu, nawei ze stano­
wiska polskiego, aie tylko o tyle, o ile ono od­
dala od Anstrji Rosję, której przymierz.e dla in­
teresów austrjackich nie może być pożądanem.

Pewna bowiem jest rzeczą, że dla rządu 
petersburskiego nie ma nic bardziej niewygodne­
go, jak wpływ Austrji ,na przebieg spraw wscho­
dnich. Usunąć go jakim kolw iek sposobem, a w 
szczególności przez złamanie potęgi austrjackiej, 
jest naturalną dążnością mężów stanu nad Newą. 
Uznał to już hr, Anarassy, zn-w sjąc z tern mo­
carstwem przyjaźń, która zamiast kor.iyści, przy­
sparzała mu tylko coraz nowe kolU jc. Gdy bar.

Hayinerle objął tekę ministerstwa spraw zagra­
nicznych „zapewnił cały świat za pośrednictwem 
dziennikarstwa półurzedowego, a później wła- 
snemi słowami w delegacjach wspólnych, że po­
lityka, przez hr.'Andrassego zainaugurowana, bę­
dzie i n^dal dla niego myślą przewodnią pi ,.y 
kierownictwie austriacką polityką zagraniczną.

Musimy m a oddać tę sprawiedliwość, że do­
tychczas dotrzymał tej obietnicy; czy zaś w przy­
szłości jej się nie sprzeniewierzy —  oto pytanie, 
które zajmuje dziś całą prasę i wszystkie giełdy 
Europy.

Od niedawna bowiem mnożą się wskazówki, 
że pomiędzy Wiedniem, Berlinem i Petersbur­
giem toczą się układy, jeżeli nie celem odnowie­
nia przymierza trójcesarskiego, to przynajmniej 
zbliżenia się Rosji do mocarstw sprzymierzony ch. 
Przed kilku dniami Time londyńskie umieściły 
korespondencję ż Bukaresztu, zapewniającą, że 
rokowania odbywają sio rzeezywiście i że mają 
na celu utrzymanie pokoju europejskiego. Rosja 
bowiem m iała w ostatnich czasach dostarczyć 
tyle dowodów usposobienia pokojowego, że pod 
tym względem żadne nie pozostają wątpliwości. 
I tak  np. miał książę Aleksander bułgarsk ji 
dynie za wpływem rosyjskim odmówić sankcji, mimo 
opozyeji ministrów— uchwalonej przez skupczynę 
ustawie o ograniczeniu biernego prawa wybor­
czego na ludność bułgarska^ z wyłączeniem mu­
zułmańskiej. O ile w tym drobnym wypadku, 
choćby był nawet prawdziwym, upatrywać można 
pokojowe dążności Rosji— nie daje rzeczony ko­
respondent odpowiedzi i wyjaśnienia.

Bądź co badż. tak z tego, jak  i z licznych 
innych doniesień dziennikarskich widocznem jest, 
że co do zbliżenia się Austrji i Niemiec do Ro­
sji toczą się rajemne układy i że już nawet dosy7ć 
musiały zaawansować.

D sienniki czeskie musiały także aaczerpnąć 
o tern wiauomości, bo Politik dzisiejsza w wstęp­
nym artykule, wymierzonym wprost przeciw 
przymierzu austrjacko-niemieckienm, wskazuje na 
porażkę Austro-Węgier w europejskiej komisji 
aunajuwej, na brak wpływu Niemiec na Wscho­
dzie i przyehodzi ostatecznie do tej konkluzji, 
że interesa austriackie jedynie w przymierzu z 
Rosją znajdą dostateczne zabezpieczenie.

JUŻ to wyznać musimy, że trudno nam bar­
dzo w jakicjkolw iek badż sprawie zgodzić się z. 
braćmi Czechami, mimo sojuszu “ na połu au­
strjackiej polityki wewnętrznej zawartego.

U nas w kraju każde zbliżenie sie Austrji 
do naszego wroga śmiertelnego musi wywołać, 
nader przykre uczucie, bo świadczy o zapozna­
niu interesów austrjackich, a z drugiej strony 
sprzecznem jest z interesami polskiemi. Zdawało 
się jeszcze bardzo niedawno, że Anstrja przyszła 
już stanowczo do przekonania, że na polu poli­
tyki zagrań,wzne., z sąsiadem północnym żadnej 
nie ma wspólności, a oznaki były tak  silne, że 
zaznaczyła je cała prasa europejska, a dyploma­
cja nrzyieła zwrot ten jako fakt dokonany do 
wiadomości.

Jeżeli tedy nie będzie zapóźno, musimy z 
obowiązku naszego wystąpić z przestrogą przed 
polityka zgubną, na jaką zamierzono sprowadzić 
Austrję. _ Im  bowiem więcej zbliża się do Rosji, 
tern mniej jesl widoków, że rząd austrjacki zde­
cyduje się ostatecznie na jedyny dla monarckji 
habsDurgskiei krok zbawienny — na podniesienie 
sprawy polskiej.

Kto bowiem śledzi bieg wypadków w Rosji 
z taką jak j m  czujnością, mus: przyjść do prze­
konali'a, że paOfdawizm gotuje się do walki sta 
nowczej z sąsiadami. Czy s ię  zwróci najpierw 
przeciw Niemcom lub Austrji, to jedyna nieroz­
s trz y g n ię ta  kwi stja.

Zbudować silne przedmurze przeciw tej pły­
nącej ku nam lawie, a objawiającej już swe nie­
bezpieczeństwo dla cywilizacji w Królestwie Dol­
skiem, na Litwie i Rusi — oto zadanie Austrji, 
nie w interesie naszym, ale w interesie utrzy­
mania bytu własnego i dla położenia raz na 
zawsze kresu aspiracjom panslawistycznym, ob­
jawiającym  się od czasu do czasu wewnątrz mo- 
narehji.

Pragniemy tedy gorąco, aby blizkic odszcze­
gólnienie barona Haymerle ’najwyższą dekoracją 
austrjacką, było dowodem zadowolenia monarchy 
z zasług jakie kierownik ■ spraw zewnętrznych 
w przeszłości położył, a nie nagrodą za zawią­
zanie nowej przyjaźni — dia Austrji stanowczo 
meKorzystiiej, a dla n?s wstrętnej.

Sprur? gmin i powi&tó .̂
t y d i e i ń n  2. stycznia. [Sprawt. ukonstytu­

owania si§ nowe wybranej rady powiatowej).
Zaprzeczenie prawdziwość mojej korespon­

dencji w Dsićnniku, Polskim  nr. 288, podpisane 
p^zez 1 łte  z kiirji tabularnej i miejskiej, miało 
mieć ua celu osłabienie wrażenia przytoczonych 
faktów, które jednak mogło tylko wpłynąć na 
ludzi czytających i traktujących rzeezy pobieżnie. 
W istocie zaś zastanowiwszy się głębiej nad po- 
jedyńczem:' ustęnam i— może one osiągnąć wręez 
odwrotny rezultat od tego, jaki odnieść piagnęli 
twórcy tej osobistą nienawiścią ziejące; odpowie­
dzi, do których to twórców żadną m iarą me za 
Iiezam wszystkich podpisanych,1 z których większa 
połowa podpisała po prostu pod wpływem tylko 
oryginalnego w tym rodzaju teroryzmu. Mam na­
wet to przekonanie, nabyte podczas rozmowy z 
niektórymi z podpisania i, że podpisywali wbrew 
swemu przekonaniu —  pobieżnie lub wcale 
niećzytając, z grzeczności .dla wpierw podpi­
sanego.

Z tego bowiem, że panowie podpisani oświad­
czają pulBiccnl*. że zarówne z ks. Łopatyńskim 
życzą sobie zgody braterskiej i niezem nie za­
mąconego spokoju, a zarazem z okoliczności, że 
na („tchnące duchem zgody i braterskiej miłości 
słowa tegoż radnego11), po przemówieniu radne­
go Winnickiego — jako odpowiedzi na wniosek 
tnniejszośei co do weryfikacyj wyborów — tenże 
wniosek mający być tak skromną tylko rękojmią 
pojednawczego z ich strony usposobienia —  przy 
głosowaniu odrzucony został, Z tego łatwo można 
przyjść do przekonania, w jakim  duchu p. Win­
nicki przemawiał. M niejsza. o słowa jakie i w 
jakim  porządku były użyte, (faktem jednak nie 
przestanie być. że p, Winnicki w  swej zdradza­
jącej irytację mowie wszystkiemu co mówił ks. 
Łopatyński zaprzeczał, a wszystkich tą  sprawą 
się interesujących i prawdę lubiących, odsełam 
do mojej korespondencji w nr. 288 Dziennika 
umieszczonej. Dla wyjaśnienia słów („co kore­
spondent nazywa teroryzowaniem przez nas wy­
brańców z miast, i posiadłości większych11) nad 
micniam, że usłyszawszy z ust siedmiu panów 
radnych na wspommanem sprostowaniu w nr. 1

Dziennika podpisanyCD. a „których w razie po­
trzeby wymienić mogę,- że tylko zniewoleni da­
liom słowem wbrew swemu przekonaniu za wy 
kluczeniem dwóch radnych z mniejszych posia­
dłości głosować zobowiązali się. Na .akie dictum 
n.e mogłem sobie wyrobić innego zdania, jak  to, 

i że ludzie, którzy wbrew przekonaniu swemu do 
ja ire jś  czynności się obowiązują, działają tylko 
pod wpływem silnego teroryzmu i to pewnej 
k l i k  i związanej ze sobą węzłami interesu i po­
krewieństwa. Ze nie odnosiiem tego wyrazu do 
wszystkich radnych Większości, to wystarczy u 
ważne przeczytanie poprzedniej mojej korespon­
dencji w u -. ż88 Dziennika. Twórca tego spro­
stowania jakoby czując kruche swoje podstawy 
i dla nadania sobie blasku poważnej większości, 
skrzepią się podpisom hr. Edmunda Dziefluszyc- 
kiego, który aa  wzmiankowanem posiedzeniu 
wcalf nic był obecnym i przeto o przebiegu 
sprawy i o słowach użytych wcale żadnego świt - 
ueetwa dawać nie powinien, a jeżeli fp czyni, 
nie licuje to z rzetelnem postępowaniem,

Przyznają się w końcu panowie i stwierdzili 
podpisami swejcni, że na zebraniu u ks. Hoffmana 
byli wszyscy związani słowem, że co większość 
uchwali, na. to wszyscy się pisać muszą i że w 
dalszym ciągu w owero zebraniu uchwalono nie- 
zatw iedzić wyboru dwóch obywateli wybranych 
z kifj-ji wiejskiej —  j^dnegt dla tego, że „naj 
bude jak  buwało% a drugiego dla tego że zna­
na jego działalność jak  z jednej strony była po­
wodem, że wybranym został do rady, tak  z drugiej 
stała się przyczyna dla której go poważna większość 
sobie w radzie mieć nie życzy. Gały ten argu­
ment złością ziejący — nienawiścią i prywatą 
tcucący, stanowczo twierdzę że nie wszyscy pod­
pisani przed położeniem podpisów swych czytali. 
Twierdzenie to na tej ODieram podstawie, iż" sły­
szałem z ust p. Tomauza Jaworskiego, rzadcy 
dóbr iż podano mu to sprostowanie do poanisu 
jednak w pośpieenu tego całego ustępu nie czy­
tał i oświadczył się stanowczo przeciw nieza+wier- 
dzeniu wyboru dwóch obywateli, którym co Jo 
ich charakteru nic zarzucić me można, a j a d o- 
ć a j ę jak  chyba to, że p iew szy  jest szczerym i 
dla sprawy ludu wylanym Rusinem, a drugi zna­
nej działalnością energi obywatelem, posis ającym 
cywilną odwagę z pewną pedanterją zaglądać do 
czynności tej, jak  wyże; powicdziałemjpokrewień- 
stwem i przyjaźnią związanej „k lik i1-. Stanow­
czo oświadczam, źe nie chodzi tu bynajmuiej tan 
bardzo o względy narodowe, ani sumienie tu po­
lityczne glówuą gra roię, lecz chodzi po prostu 
o prywatę, o interesa osobiste ściśle związane z 
tą  walKą i boiarn1 konstytuującej się rady ajeżeh  
będzie potrzebą i życzeniem tej t i k i  (nie myślę 
tu wcale poważnej większości rady), to na we" 
zwału e będę służy, bliższemi szczegółami

Kończę moją replikę z tą  uwagą do niektó­
rych panów z tej poważnej więksi -ści, aby z in­
teresami czysto natury administracyjnej nie łą­
czyli względy wyższej polityki i pamiętali o tern, 
że ze stanowiska prawdziwego polskiego patrjo- 
tyzniL należy nam postępować oględnie i spra­
wiedliwie z bracią naszą. Raczcie przypuścić 
panowie, że oprócz was jeszcze są Polacy, którzy 
szczerze kraj  swój miłują i którzy gotowi s? 
życia swe i mienie na ołtarzu świętej sprawy 
złożyć a droga którą podążać nam należ r, nie 
jes+ żadnym innym wskazana ukazem, jan czy- 
stem i niczcm nie splamionem sumieniem.

K o r e ^ p o n d e n c j  e .
P o z n a ń  5 stycznia.

(Pre'ekej* br Tai-uowskiego. — Ptocob hr. Rt czyńal ie- 
go. — Zaauz kolei inm szkolnego. Przem ysł rolniczy.

Jeszcze jh a ta  rieiui polskiej).
(L. Z.) ■ )d poniedziałku wieczorem gości tu­

taj w muraci- uaszycŁ profesor A l m a e  M a t r j i s  
J a g e l l o n i c a e  hr. Stanisław Tarnowski, wczo­
raj miał zaś zauowiedziaay pierwszy odczyt o 
Balladynie Juljusza Słowackiego.

Ogólnie spodziewano się, że prelegent, zbo­
lałym i stęskniałvm za słowem polskiem umy­
słom naszym przedstawi coś takiego, nad czem 
bysmv radować, czembyśmy się chełpić mogli. 
Tymczasem br Tarnowski, jak to mówią ni ; zo­
stawił na Juliuszu aui suchej nitki. Z poć skal­
pela kTytyki jegi wyszedł utwór Słowackiego 
jako piagjator Szekspira— me w nim prawie nie 
ma oryginalnego, — ta k ż e  z prelekcji wychodzili­
śmy rozczarowani. Zachwycak nas chyba wymo­
wa i wykwintiKJŚć styiu, jakie to przymioty po- 
siadr hr. Tarnowski. Cel m aterjalny został zu- 
Dełr. e osiągnięty —  sala bazarowa była bowiem 
zupełnie nabita i to przeważnie płeią piękną tak. 
miejscowa jak  i zamiejscową. Dodać w .menem, 
że na wstępie dc odczytu- swego oświadczył hr. 
Tarnowski, że bvłby i tym razem mówi! o lite­
raturze wielkopolskiej — lecz wobee wyczerpują­
cego dzieła Seweryna Przerowy (pseudonim) 
musiałby tylko to powtórzyć, co ów autor po­
wiedział.

Po prelekcji udała się znaczna część gości 
do teatru—hrabiostwo Tarnowskich przyjmował u 
siebie antoi dzieła „Ojcze Nasz,-1 sędziwy hr. 
August Cieszkowski. Dziś bal. na sali Bazarowej. 
Obiegają tu po mieście rozmaite pogłoski o nim; 
wstrzymuję się na razie od powtórzenia ich 
zachowując je  na później, po skończonym balu.

Posiada Lwów zakład naukowy imienia 
Ossolińskich — gród nasz Dosiada podobny za­
kład —  bibliotekę Raczyńskiego. Jeżeli o pier­
wszym wic świat cały, a szczególnie polski, o 
drugim mianowicie w ostatnich czasach mało co 
było można słyszeć. Czem się to działo ? Oto 
Niemcy i /jydz. nas. zasiadający w radzie mia­
sta, któremu śp. hr Edward Kaczyński za lepszych 
czasów bibliotekę tę darował, obdarzywszy ją 
znacznemi funduszami, odeDrali wnukowi funda­
tora prawo mięszania się do spraw biblioteki, a 
nawet wbrew warunkom w fundacji wyszczegól­
nionym, wyrzucili go z przeznaczonych mu lo­
kali, w których się mieściły zbiory naszego To- 
waizystwa przyjaciół nauki. Nawiasem tu dodać 
mi wypada, że Towarzystwo tułało się przez 
czas dłuższy po tej eksmisji „kątem -1 w Bazarze, 
aż dopiero dzięki ofiarności hr. Mielżyńskiego, 
zakupiło realność przy ulicy Młyńskiej na swą 
własność, gdzie onecnie się mieści W racając do 
biblioteki Raczyńskich, donoszę, ze juz w roku 
zeszłym w ygrał wnuk śp. hrabiego Edwarda w 
p iew szej instancji proces przyznający mu prawo 
przez fundatora nadan;, zajmowania pewnych lo­
kali w gmachu bibliotecznym, a w łyeh dniach 
rozstrzygnął snrawę na korzyść tegoż i sąd 
wyższy ziemiański w drugiej instancji. Wobec 
wielkich nadużyć wzglęuem nas popełnianych, 
ostateczna ta  decyzja dowodzi, że Niemcy nasi nie 
odstraszają się od chwycenia najhaniebniejszych 
środków, byleby Polaaów z przynależnych'im  
najsłuszniej praw wyzuć i że trzeba rzeczywiście 
żelaznej w o li| ; bardzo wielkiej cierpliwości —  a

NIEW OLNICY NOW OCZEŚNI.
W iln/ przekład z  niemieckiego

przez

H . W ilczyńską.

((C iąg dań zy)

—  Jakże wam szczerze dziękujęĄ  moje naj­
droższe ! —  rzekła Klara, ściskając towarzyszki 
po kolei. W yratowałyście mnie z położenia na 
der drażliwego i bolesnego!

—  W którem jutro znowu się znajdziesz —  
zauważała Teresa.

—  O mój B oże! Wiem o tern aż nadto do­
brze ! Ale cóż robić V Co począć ? Sama jedna, 
bez opieki... buz pomocy !...

—  Dwa są środki — odrzekła niedbale 
pann* Teresa, założywszy nogę na nogę i k re­
dując sobie na nowo podeszwy, które w walcu 
się starły. —  Albo oswoisz się z tym  głupcem, 
który zresztą, byie trochę zręczności, da się do­
skonałe z® nos wodzić... i pozwolisz mu na jego 
ż a r t , ...

— Nigdy, nigdy! — krzyknęła K lara z o- 
burzenicm

— Lub też — kończyła Teresa filozoficznie 
—  postai-asz się o kochanka, któryby wszystkim 
naszym P a s z o m  powiedział na rozum tych 
kilka słów naprzykład: „Mój przyjacielu 1 Jeżeli 
pozweliaz sobie dotknąć pannę Klarę choćby 
końcem i wego małego pale? po za tańcem, ja  
zrobię sebie znowu t ę , przyjemność i każę cii 
wyświstać zi kaź den twojem wystąpieniem.

— Mógłby zresztą —  w trąeiła trzecia, a  
była nie Ełiza — zaprosić gdzieś panicza w od­
ludne miejsce i tam, kazać mu norządną porcję 
wyliozyć... — Trzy tern zrobiła ręk ą  ruch odpo­
wiedni.

—  Dobry sposób, nie m a co m ówić! —  z a ­
śmiała się Teresa. — To bardzo ostudza m iłośne 
zapały. Jednak sprawa taka tchnie bądź co 
bądź burdą uliczną. Kij nie jea t nigdy bronią 
szlachetnie myślących. Będzie to wreszcie zale­
żeć od natury twego wybranego, K laro ; czy się 
zwróci do dyplomacji, czy też będzie z a  środka­
mi gwałtownymi, lecz leczącymi radykalnie.

— Ależ ja  uie chcę żadnego kochanka! — 
zawołała Klara z rozpaczą, wysłuchawszy rad jej 
udzielanych.

Teresa smętnie głową potrząsła, a  wskazu 
jąc w górę na palmę, o którą się opierały, i 
która swoje olbrzymie liście z kartonu rozwieszała
n aJ głowami trzech drziewcząt, tak po chwili
mówić zaczęła: . ,

— Oto właśnie symbol owej niewoli, o któ­
rej ty  myślisz w tej chw ili; drzewo z owego 
kraju cudownego, gdzie wiecznie ciepło panuje, 
gdzie bogata przyroda żywi dostatecznie, nawe 
i najbiedniejszych, a przecież dotąd ludźifu njn  
filują jak  zwierzętami na targu. Nie jesteśmy ta- 
kiem i jak  tamte niewolnicami — nasza niewo a 
choć nie tak publiczna, stokroć cięższa, bole­
śniejsza, i z więcej wyrafinowanem okrucień­
stw im  przeprowadzona. Tamte kobiety, rodząc 
się ezarnemi, wiedzą z góry, i i  należą do rasy 
upośledzonej, nad którą rasa białych góruje o 
caie niebo, pięknością ciała, wyksziałcenie.a u- 
mysłowem, i wysoką cywilizacją. Dla nich nie­
wola jest ezemś naturalnem, z ezem się zżyły i 
oswoiły. Dla czegóż Bóg stworzył je  tak od nas 
odmiennemi ? Musiał mieć do tegc ważę powody. 
Ale my stajemy się niewolnicami, ty lto  dzięki 
niegodziwym, niesprawiedliwym stosunkom spo- 
łecżi-ym, mimo że twarz i kształty, w niczem 
tamtym, wybranym nie ustępują. ( l’rzy tych sło­
wach wskazała ręką na salę teatralną.) Przynaj­
mniej co do mnie, _ gdy patrzę w zwierciadło, 
jeętem zupeinie ze siebie zadowoloną. Gzyż nie 
jesteśmy w prawie, czuć się o wiele więcej od 
losu upośledzonemi i uieszczęśiiwemi, od tamtych 
czarnych niewolnic? A krzywd tamtym yyyrzą- 
dząuyeh, czyż nam z podwójnem nie zadają o- 
krucieństwem ?

  Ula tego tylko żeśmy baletnice—odparła
Klara, załamując ręce.

— Teresa mówi jak  z k»iążki — przerwała 
blondyna. Zazdroszczę ci, że możesz tak v iele 
czytać i tyle nabywać mądrości.

— Widzisz, moja kochana —  mówiła Teresa 
protekcjonalnie pod brodę ją  głaszcząc — to rak, 
jeżeli kto lubi dobre towarzystwo i przestaje li 
z ludźmi wykształconymi. Przytem noszę głowę 
na karku, nie od parady. Tak, tak — we mnie 
jesi m aterjał przynajmniej na hrabinę.

— Nawet mówią, żeś pół krwi księżniczka— 
dorzuciła blondyna.

— Co mi to pomoże?— Wracając do naszych 
filantropów ; gdy pomyślę, jak  oni piszą, a jak 
postępują, to mnie vTściekła pasja porywa. Dzi­
kie zwierzęta więcej m ają litości, niż oni dla 
swoich bliźnich! Trzeba zajrzeć po za kulisy ich 
życia piywatnego, ile tam brudu, ile niegodzi- 
wości.!

— Może te:'- trochę jirzesadzasz, Tereso — 
szepnęła nieśmiało Eliza,

. Przesadzam ? w c^epi przesadzam 9 — 
gw ar , me zawołają I  eresa.— Czyż ńiezaprzedano 
runie, ciebie, tysiące innych Liednych dziewcząt, 
które chciały uczciwie cldeb pracować?

Po tych słowach zrobiła olbrzymią piruetę i 
znikła za kulisami,

L iarre  przyszła myśl tak a : 
i rzeba jej jirzecież przyznać słuszność pod 

wielu względami. Wczoraj yy książce czytałam, 
że czai ne meyyolnice, nmi je kupi?, jak  toyvar na 
w szyw ać strony obracaią i opatrują... Ach! Czy ż 
ten człowiek bez czci i yyiąn tak ’ samo ze mna- 
nie postępuje? Z każdym dniem staje sic zu­
chwalszym i natarczywszym. Okropność! Okro­
pność! Zakrywszy oczy dłonią, yystrząsła sie cała 
jak przed Dakjem widmem straszliyyem.

R o z d z i a ł  P z yy ą r t y .
Otwór w kortynie.

Komedyjka skończyła się i kortyna zapadła, 
Publiczność nagrodziwszy artystów skąpo okla­
skami, yyychodziła, albo gw arzyła 7 sąsiadami i 
sąsiadkami najbliższemi, śmieją* sję j sypiąc żar­
cikami, z czogo poyystay ał Drzek ogólne, iakby 
z olbrzymiego yyychodził ula którym szło o
balet jcdvm e, teraz dojiicro tłumnie yychodząc, 
spuszczali z hałasem krzesła i zamykali z trza­
skiem drzwi od foż swoicu. W parte rze , gdzie 
najwięcej zasiada butnei i hałaśliwej młodzieży 
akadem ickiej, krytykoyyano i sztuczkę odegraną 
i niewidziany, dopiero odegrać się mająpy uałet. 
Takim młodzikom zdaj# się, że im więcej wszy­
stko, co krajowe ganić będą, tem bardziej okażą 
syvoią wyższość i mądrość yvszecnstronną. Kryty 
kowano więc, ile się im podobało.

— Dekoracje n asze , ależ m wieczna licho 
ta, gdzież je  porównać z paiyzkm m i9 Maszyni­
sta, pożal się B oże! Najczęściej chmura gdzieś 
zawiśnie na haku, a bożek lub bogini, zapomina­
jąc  o swej bezcielesności, chwytają się czem prę­
dzej sznurów, by spadając z wysokości na zie-

mię, rąk i nóg sobie nic połamaii. A duchy, gdy 
imają się nokazać, yyyłażą tak leniyyo z pod zie­
mi , jak  ślimaki ze sko rupy ; gdy zaś im przyj­
dzie schować się, mrugają, tupią — nadaremnie, 
klapa zardzewiała i ziemia nie "chce ich pochło 
nać...

Te i tym podobne uwagi na parterze; na 
scenie zaś kończyły się przygotowania. Wspa­
niała sala balow7a ,  oiala ze złotem , lniała tysią­
cami świec w pająkach z kryształu ; tancerze i 
tancerki krążyli jio scen ie, niby rój motyli ró- 
znobarwm ch, połyskujący szychem i fałszywemi 
brylantami Najwięcej tancerek zatrzymywało się 
przy dwóch otworach kortyiiy, jio jednym i dru­
gim boku.

Jeżeli kochany czytelniku należysz do nie­
wtajemniczonych, to w kortynie zapuszczonej wi­
dzisz tylko firankę, zwykle dość brudną i starą, 
oddzielającą publiczność od sceny. My atoli, na­
leżąc do adeptów tej sztuki mistycznej, powiemy ci 
na ucho, że ona właśnie ł ą c z y  ściśle tych, co 
siedzą w lożach i na krzesłach, z owym swi?- 
tem. który się na scenie obraca. Nie la; ubawi­
liśmy się lepiej podczas antraktów, niż samą 
sztuką, jeżeli była nudną i rozwlekłą. Ile to tam 
znaków telegraficznych robiono, bądź palcem, da­
jącym wiele do m yślen ia. gdy w otworze obra­
cał się ną wszystkie strony, bądź nóżką z pod 
firanki zgrabnie wysui iętą, wreszcie zmienianiem 
ba”w przed otworem firanf i. I twarze moich są­
siadów lub sąsiadek mieniły się w tedy dziwnie 
to blednąc, to czenReniejąc, -adośnie okiem mru­
gając, lub ponuro wzrok w ziemię wlepiwszy.

"Solistki raczyły się doniero ukazai Szkoda 
o mch i mówić. Są to tak w y s ł u ż o n e  artj - 
stki, że o ile przez ten długi szereg Jat. zyskać 
mogły na wprawie , o tyle niestety stracih na 
wdziękach i młodości. Na każdej scenie inaczej. 
Na jednej solistki piękne i m ło d e , jak poranek 
majowy, a corpc de ballet świeci kośćmi i .zmar­
szczkami, przypom1 nający taniec szkieletów Kol- 
beina; gdzieind: ie; znowu dzieje się wręcz prze 
ciwnie. Tak właśnie rzeczy się miały na naszym 
teatrze. Stara gwardja nie chciała ustąoić ani na 
włos od swoich przywilejów i młodszych rekru- 
tó w  nie przyjmowała w swoje zwarte szeregi.

Balet rozpoczął się jak  zwykle długą uwer­
turą, wreszcie na znak dany przez kapelmistrza, 
kurtyna wzleciala w g ó rę , a zacbwj^cona publi­
czność nie poskąpiła oklaskom tak sali pięknie

udekorowanej, jak  i tej pobudzi żyjącej, która 
oko łudząc, tysiącem barw migotała

Muzyka zagrała wosoło, wszyscy kręcili się 
po scenie w miłym m eiauzie , z którego najpię­
kniejsze robiły się figury, wreszcie ,jcorps de bal­
let” zniknął zs kulisami, dekoracje w mig zmie­
niono: salę zastąpił ogród, świece płonące, łago­
dny i tajemniczy blask księżyca, gdme ..On” i 
„Ona” znaleźli się i nawzajem porozumieli.

Ogół tancerek, gdy po tak nużącym ..ensem- 
blu” za kulisy w ybiega, ma wiele podobieńs.wa 
do źrebców pierwszy raz trenowanych. Najsilniej­
sze i najwytrwalsże tańczą jeszcze czas jakiś, 
Dóki ławki nie dopadną, są jednak i takie, któ­
re z zawrotem głowy i omdlewające cliwytają 
się pierwszej lepszej podpory; a opierając czoio 
uznojone o ku lisę , serce na gwałt bijące dlomą 
przyciskają, by nie pękło od krwi napływu. Cho­
ciaż która udaje- nieznicezona , śmieje się i żar­
tuje _— brak tchu i pierś gwałtownie podnosząea 
s?ę i opadająca świadczą inaczej. Gdy cokolwiek 
przyjdą do opam iętan ia, jedna drugiej układa 
slroj, to i owo poprawiając.

—  Trzeba przyznać — zauważyła panna Te­
resa, k tóra pierwsza przyszła do zupełnej równo­
wagi — że dziś nasz kapelmistrz całkiem zmy­
sły postradał. Czy słyszał kto kiedy o tak  wście­
kłem  „temp.e ? Nawet mnie teliu brakło , a to 
coś znaczy 1 Kicdne d z iec ię! —  rzekła do deli­
katnej i szczuplej ko leżanki, która dotąd w spar­
ta o kulisę, serca uspokoić i tchu złapać nie mo­
gła i któ -ej taszel straszny, iak dzwon pug-iyc- 
bowy pierś młodą, rozrywał. — Ciebie w sam 
czas przytrzymałam ; ale temu warjatowi — po­
groziła w stronę KaDelmistrza — powiem słowa 
praw dy. Czy jeszcze ci niedobrze ? — I*o t\ cli 
słowach objęła dziewczynkę za szyje z czułością 
siostry lub m atki.

— Nie j istem właściwie słabą — rzekła 
zmęezona biedaczka, próbując uśmiechnąć się, co 
jednak wypadło bardzo żałośnie. — I. ii i.-m tak  
m tj z? serce ścisnęło i w oczach : ię ścrnilo, 
że gdyby nie ty, byłabym z pewiwści.i upadła 
przed samą budką suflera. Dziękuję ci serdeczni'*, 
dziękuję T ereso!

— E t!  uie ma za co — odpowiedziała Te­
resa. —  Możeś zbyt ściągnięta? Bozwól, rozpu­
szczę ci gorset.

— Nic to nie pomoże! Nic suknia mnie «-:- 
ska. lecz kąszel dusi. A ba
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mianowicie mieć za sobą potęgę m aterjalną — 
aby po długich korowodach i przeciąganiach 
sprawę ostatecznie wygrać. Niejeden znużony 
tak ą  ciągłą w alką upadnie — dzięki tym, który 
uzbrojeni w powyższe warunki, sprawy swej do 
końca bronić zdołają.

W* annałach historji rządów pruskich w 
Wielkopolsce stał się takt inny, który choć w m a­
łej cząstce świadczy, że i naszych Niemców rząd 
weźmie w kluby. Dotychczas wolno było bowiem 
wszystko naszym Niemcom czynić, nawet wrogo, 
chociażby urzędnikom przeciwko rządowi wy­
stępować. Minister Puttkamer niejednokrotnie 
oświadczył, że jest nieprzyjacielem szkół sy- 
multannych —  tymczasem pomiędzy podwładny­
mi sobie naczycielam i, przedewszystkiem u 
nas, znajdują się otwarci zwolennicy tychże 
szkół.

Jednym  z takich zwolenników jest profesor 
tutejszego gimnazjum katolickiego św. Marji Ma­
gdaleny, Fahle, nasłany do nas za czasów Falka. 
Artykułom swym umieszczanym w Posener Ztg. 
za utrzymaniem szkół symultanuych w Poznaniu, 
oraz poparciu swego kolegi dr. Hasencampa, 
który w nim widział gorliwego bojownika za 
sprawę szkół bezwyznaniowych, miał prof. Fahle 
do zawdzięczenia, że wybrano go w okręgu II 
na lat 6 do reprezentacji miejskiej. Tymczasem 
prowincjonalne kolegium szkolne zabroniło obe­
cnie prof. Fahlemu przyjąć mandat i to słusznie, 
bo jeżeli profesorom Polakom nie wolno należeć 
ani do towarzystw najniew inniejszych, jak  do 
Towarzystwa przyjaciół n a u k , do Towarzystw 
agronomicznych, czytelni ludowych, w ogóle do 
towarzystw polskich, to czemuż równą m iarą nie 
m ają być mierzeni i Niemcy ? Najsłuszniej je- 
dnakowożby rząd uczynił, gdyby ograniczenia 
te tak dla Polaków jak  i dla Niemców zniósł.

Przemysł rolniczy w Wielkopolsce wzrasta 
znacznie, mianowicie od powstania kilku fabryk 
cukru i krochmalu. Na Kujawach istnieją obe­
cnie 4 fabryk ' cukru, piąta ma byt .zbudowana 
w starożytnej Kruszwicy, 2 inne w Środzie i w 
Wschowie, a nadto zapewnione jest powstanie 
nowych fabryk w Rogoźnie, Jutrosinie i Nakle. 
W Stęszewie, Pile i innych miejscach mamy fa­
bryki krochmalu, a liczne gorzelnie w prowincji 
naszej w arzą znaczne ilości miirytusu. Szkoda 
tylko, że główną korzyść m ają z tego żydzi.

Do spisu posiadłości przeszłych w r. 1880 
w ręce niemieckie, dodajcie jeszcze jedną na­
zwę. W ostatnich dniach starego roku zakupił 
na subhaście p. Delhaes dobra Krzyżanowskie, 
położone w powiecie śremskim, a zawierające 
716,36 hkt. areału za 426.000 mk., a włącznie 
z zahipotekowanemi na tychże dobrach 90.000 
mk. za 516.000 mk. Dobra te były własnością 
hr. S. _______________

Bilans Królestwa Polskiego 
na rok 1880.

I. W noworocznym przeglądzie pisze Wiele 
w arszaw ski:

„Najpierwszym faktem, jaki uderza w dzie­
dzinie spraw umysłowych, jest wzrost piśmien­
nictwa perjodycznego. Z każdym rokiem  liczba 
pism się pomnaża, a rok 1880 nie był pod tym 
względem mniej szczęśliwym od swoich poprze­
dników. Obok paru organów specjalnych. (Prze­
gląd bibliograficzno-archeologiczny“, „Gazeta ko­
lejowa*) powstało parę innych ogólnych („Praw ­
da*, „Gazeta Świąteczna*, „Wiosna*). Wprawdzie 
w roku zeszłym skończyło pożyteczny swój ży­
wot „Zdrowie*, lecz za to zyskujemy oprócz po­
wyżej wymienionych nowe pismo belletrystyczne 
p. t. „Romans i Powieść*.

W ogólności też u nas belletrystyka nietylko 
w literaturze perjodyeznej ale i książkowej gó- 

._-M je ponad innemi płodami ducha. Nad objawem 
^  zastanawiać się bliżej nie będziemy, wyręczają 

nas bowiem pod tym względem sprawozdawcy 
specjalni oraz inni bracia po piórze. Nadmienimy 
tylko, że przy 152 dziełach i książkach belle- 
trystycznych polskich wydanych po koniec listo­
pada r. z. cyfra 46 dzieł naukowych nader skro­
mnie wygląda, zwłaszcza gdy dodamy, że i z 
tej jeszcze liczby znaczny stosunkowo procent 
przypada na przedruk i przekłady z dzieł ob­
cych.

Ogólnie biorąc w dziale literatury powa­
żniejszej najwięcej wydano dzieł h istorycznej, 
najm niej treści społecznej i ekonomicznej. Do 
tego wreszcie działu zaliczyć należy ł na pierw-

szem nawet miejscu postawić dwa wydawnictwa 
tak  ważne i pożyteczne, jakiem i s ą : „Słownik 
Geograficzny* i „Encyklopedja wychowawcza*.

Broszur oryginalnych różnej treści wydano 
195, z których przeważna część przypada na 
odbitki z różnych czasopism ogólnych i spe­
cjalnych.

Dzieł treści religijnej z datą 1880 roku m a­
my 58; książek „dla dzieci i młodzieży* 38; 
najmniej wszakże wyszło książek ludowych, bo 
ylko 16, wyraźnie szesnaście.

Cyfrę tę podkreślamy, gdyż świadczy ona 
zbyt wymownie o tem, cośmy już nieraz zazna 
czyli w „Wieku*, że rozwój literatury ludowej 
jest u nas względnie do potrzeby, do wzrastają­
cej chęci oświaty, bardzo słabym. Wprawdzie i 
w tym roku zyskaliśmy konkurs („Biblioteki 
W arszawskiej*) na dziełko ludowe, ale wyjątko­
we objawy ofiarności w ' ym kierunku nic potra­
fią wypełnić braków jak ie  tu widzimy. Na szczę­
ście niezupełnie zadawolająca swych czytelników 
„Zorza* znaleść m a współzawodniczkę we wspo­
mni onej już wyżej „Gazecie Świątecznej , lecz 
z drugiej znów strony budzący w swoim czasie 
tyle nadziei projekt „Macierzy* upadł już podo 
ono zupełnie.

Sprawa tedy oświaty ludowej nie postąpiła 
o wiele naprzód. Szkoły ludowe wiejskie nie 
przybywają, a choćby i przybywały to przy do­
tychczasowym ich kierunku niewielki pożytek 
przynieść mogą. Jedynemi niemal w tej sferze 
faktami dodatniemi są l u przeznaczenie do u- 
żytku szkół elementarnych „Obrazkowej nauki 
czytania i pisania* P rom yka; 2 J zaprowadzenie 
w dyrekcji naukowej kieleckiej tak nazwanych 
„czytelń niedzielnych* i 3° objęcie w kilkunastu 
szkółkach wiejskieh wykładu religii przez miej 
scowych proboszczów.

Liczba średnich zakładów również się nie 
powiększyła i podobnie jak lat poprzednich 
okazała się nie wystarczającą wobec rosnącej 
liczby kandydatów, żądnych nauki, a odchodzą­
cych od zamkniętych drzwi szkolnych z zawie­
dzioną nadzieją. Niektórzy tylko dyrektorowie 
gimnazjów wystąpili z inicjatywą ntworzenia od­
działów równoległych ; półśrodek ten jednak gdy­
by nawet wszędzie przyszedł do skutku, nie byłby 
jeszcze w stanie uczynić zadość potrzebie rzeczy­
wistej.

Bodaj, czy nie najwięcej zdziałaćby tu mo­
gła inicjatywa prywatna i gdzieniegdzie też ob­
jaw iła się ona w fonnie dość wyraźnej. W Kali­
szu np. zebranym miał być fundusz w sumie 
10,000 rubli celem zamienienia miejscowej szkoły 
realnej na gimnazjum realne, a o ile słyszeliśmy 
i inne większe miasta pójść m ają za tym przy­
kładem.

Bo na pociechę przyznać trzeba, źe młodzież 
nasza mimo trudnych warunków, nie utraca nic 
ze szlachetnej żądzy kształcenia się zarówno w 
średnich jak  i wyższych zakładach naukowych. 
Między innemi dowodami możnaby i ten fakt 
przytoczyć, że z liczby 1407 osób, które w roku 
1879/80 otrzymały stopnie naukowe w uniwersy­
tetach w Państwie Rosyjskiem, n& sam uniwer­
sytet. W arszawski przypada osób 326, co jak 
widzimy jest stosunkiem nader korzystnym.

Ze szkół fachowych, o potrzebie których tak 
wiele od lat paru się pisze, zyskaliśmy w roku 
ubiegłym szkołę Krawiecką, a nadto oprócz 3-ch 
klasowej „szkoły rzemiosł* —  w dwóch szkół­
kach religijnych gminy izraelickiej w Warszawie 
wprowadzono naukę, w jednej szewstwa i k ra­
wiectwa, w drugiej ślusarstwa i tokarstwa. W re­
szcie wpumnieć trzeba o postanowieniu warszaw­
skiego kupiectwa utworzenia w niedzielnej szkole 
handlowej kursów wieczornych w diue powszednie.

W jedynej jak  dotąd w kraju wyżbzej szkole 
rzemiosł w Łodzi, w roku 1879,80 było uczniów 
334, z których 17 ukończyło całkowity *urs 
nauk.

za dowód możnaby i to także przytoczyć, że czy­
telnictwo rozwija się nawet w owych wiecznie 
zapomnianych miasteczkach, o czem znów świad­
czy zakładanie czytelni. W roku zeszłym przy 
było znowu kilka tych ostatnich, a nawet te 
miasteczka w których przed kilkoma jeszcze laty 
o sprzedaży książek nikt nie słyszał, dzisiaj ma­
ją już swe księgarnie lub też „agentury Komiso­
wych księgarń warszawskich*. Jest to i w naszem 
księgarstwie zwrot korzystny i mająey w grun­
cie nader ważne znaczenie.

Austrja i W ęgry.
W iede#  5. stycznia. Onegdaj odbyła się tu 

rada gabinetowa pod przewodnictwem cesarza, a 
przedmiotem jej było mianowanie nowych człon­
ków Izby panów, nominacja m arszałka dla Ga­
licji i sprawa regulacji podatku gruntowego.— 
Mandat Juljusza Gregra ofiarował klub czeski 
bratu jego Edwardowi, lecz i ten odmówił, po­
nieważ nie ma nadzieji, aby rząd dał Czechom 
koncesje. Przeciwko uchwałom centralnej komisji 
dla, podatku gruntowego wystosował petycję wy­
dział towarzystwa l.iższoaustrjackiego gospodar­
skiego; dziwi się w moj, dla czego morg gruntu 
w N. Austrji m a być przeciętnie po 1.34, a w 
Galicji tylko po 42 ct. opodatkowany, i dla cze­
go Galicja, posiadająca 13.192.788 morgów upra­
wnych gruntów ma doznać podwyżki tylko o 
932.0(3) złr., podczas kiedy N. Austrja, licząca 
3.328.026 moigów areału, będzie płaciła 782.000 
zł. więcej.

Artykuły sytuacyjne Politiki, które swojem 
umiarkowaniem narobiły pewnej wrzawy w W ie­
dniu, nie pochodzą ani od R iegera ani od Zeit- 
hammera, lecz od dra Jarzaoka .— Cesarz kazał 
sprawić sobie pamiętniki Kossułha, i chce je  oso­
biście przeczytać. — Słychać, że minister Duna­
jew ski emisję 14'/, mil. renty oddał w komis 
austrjackiej Bodencreditanstałt,— a gdzież Laen- 
derbank ? Em isją zaś renty węgierskiej m ają się 
zajmować dotychczasowe grupy finansowe: Kre 
ditanstalt albo Unionbank.

Z projeKtów dotyczących specjalnych zakła­
dów naukowych, najważniejszym jest projekt 
utworzenia w Warszawie wyższej szkoły techni­
cznej, co do czego, jak  donosiły w swoim cza­
sie pisma, zapadła już w zasadzie decyzja przy­
chylna. Idzie głównie o środki, które.., że się 
znajdą, wątpić niepodobna. Niemniej v ypada też 
wspomnieć o projektach: szkoły budownictwa i 
szkuły telegraficznej.

Że pomimo niesprzyjających okoliczności ży­
cie umysłowe nie zasklepia się i nie martwieje, 
lecz owszem rozlewa się coraz szerszym prądem,

ZIEMIE POLSKIE.
W « r m w »  5. grudnia. Aleksander II. d. 3 

bm. przyjmował na . .udjencji Gerarda, prezesa 
warszawskiej Izby sądowej. Z Gerardem zawe­
zwani zostali do Petersburga wszyscy wyżsi dy­
gnitarze warszawskiego okręgu sądowego. Dniew- 
nik powiada, że warwano ich do narad nad 
zaprowadzeniem sądów przysięgłych w Kongre­
sówce. — Prawitiehtm ennyj Wiestnik podaje 
następujący wykaz pożarów w Kongresówce 
za czas od roku 1870 po 1874: w mia­
stach pożarów było 735, na wsi 9245, przy- 
czem spaliło się w miastach 3683, a po wsiach 
22.006 budynków różnych. Szkoda w ynosiła: w 
miastach 2,328.716, po wsiach 7,342.558, ogółem 
9,671.274 rubli. W Kieieckiem, włościanie wsi 
Maciejowice, nabyli od dworu wszystkie grunta 
dworskie płacąc za morg od 100 do 150 rubli. 
Jest to już czwarty przykład w tej okolicy, że 
włościanie zakupili grunta dworskie, nie dopu­
szczając Niemców przybłędów do zabrania w swe 
ręce ziemi poiskiej.

K o  •  no  5. stycznia. Gubernator kowieński 
pułkownik Baranów, czytamy w Alowostjach, 
zredagował pewien fódzaj memorjału o k  ł o- 
p o t l i w e m  p o ł o ż e n i u  d u c h o w i e ń s t w a  
k a t o l i c k i e g o  w gubernji kowieńskiej. Me- 
morjał ten będzie przedstawiony władzom wyż­
szym w Petersburgu, gdzie obecnie baw. pułko­
wnik Baranów.

chora. Przed nowym baletem bardzo się za to 
gniewa.ą. Gotowiby mię oddalić, z czegóż wtedy 
wyżyję? — Łzy głos jej stłumiły.

— Biedne stworzenie ! —  szepnęła do siebie 
T eresa, a spostrzegłszy ową tancerkę, która się 
ubierała razem z K larą , skinęła na nią. Obie 
schowały się za grupę skał, które w trzecim ak ­
cie miały być potrzebne, i Teresa w te odezwała 
się słowa:

— Masz mi się z czemś zw ierzyć, Mai jo. 
Powiedziała mi to Eliza.

— Byłabym nader szczęśliwą, gdybyś chcia­
ła  ze mną pomówić —  wyjąknęła M arja, cała 
zarumieniona —  lecz nie wiem czy nam czasu 
nie braknie ?

— Nie bój się — mamy go dosyć. Nudna 
scena w ogrodzie, potrwa najmniej z dziesięć mi­
nut, a potem przyjdzie ensemble, złożony z ry ­
cerzy i dam Dałacowych, w którym my nie wy­
stępujemy. I  coż ? Zaczęła cię już dręczyć twoja 
zacna ciotunia?

Marja skinęła głową.
—  Ty znasz moją ciotkę? —  spytała po 

chwili.
—  Znam, znam tę izarownicę. Że też djabeł 

nie zabrał dotąd swojej własności? Cóż dalej? 
Dawnoś się dowiedziała o jej niewinnym han- 
delku ?

— Niedawno, bardzo niedawno. Mój Boże! 
gdy się ma lat szesnaście, żadne złe myśli i po­
sądzenia do głowy nie przychodzą. Zresztą w 
domu nic nie widziałam. Żyłyśmy skromnie, jak 
najprzyzwoitsza rodzina mieszczańska.

—  Tak, tak  — zaśmiała się Teresa sarka­
stycznie. No, i w końcu?...

— Ód kilku już tygodni wspomina ciągle O 
ciężkich czasach; o moim ma}vm zarobku; że 
pranie i wikt mój więcej kosztu ją ; że tak  dalej 
iść nie może, że... że... powinnam postarać się o 
p r o t e k t o r a ,  jak  inne dziewczęta, które mają 
więcej niż ja  sprytu i rozumu.

— Czy zastępuje ci kto z czysta drogę, lub 
czy widujesz kogo w domu?

— Dotąd nie j a jednak wi#m t  pewnością, 
U  kogoś SA 0* 8)

— To ń-tr baba ! — Teresa wstrzęsla się od 
wstrętu i d o d ała :. Rzecz, co prawda, nader nie­
przyjemna.

—  Ratuj mnie Tereso, ratuj ! Daj jak ą  ao- 
brą radę. Nie mam nikogo na szerokim swieeie, 
komubym mogła zaufać, ktoby mnię obronił w 
razie jakiej napaści.

—  W ielkie, skończone łotrostwo ! —  szepta­
ła Teresa, głęboko zadumana. — Gdy jednak nie 
masz o tym człowieku żadnych bliższych szcze­
gółów. jakże ci dopomódz ? Nie znasz go, ni e 
znasz jego nazwiska...

— Nazwiska nie znam, lecz jego raz przez 
dziurkę od klucza widziałam u mojej ciotki. J e ­
den, jedyny raz, i podsłuchałam jak  mówiła do 
niego: „żi wprawdzie nie radaby mnie gwałtem 
zmuszać, lecz również nie wie, co dalej ma po­
cząć ze mną, i pomoc pieniężna bardzoby się 
przydała*.

—  Więc go przecie widziałaś ?
—  Widziałam.
— Nie wiesz jak  się nazywa ?
— Tego nie wiem.
— Młody, stary ?
— Około lat czterdziestu.
—  No, to zawsze mamy już coś na począ­

tek. Jednak nim mu wydam wojnę, muszę 
znać nieprzyjaciela. Starajże się dowiedzieć 
jak  bię nazywa, gdzie mieszka, a wtedy poga­
damy.

—  Może go i znasz ?
M oże; ale aby to wiedzieć, widzieć go

muszę.
— Ja  ci go pokażę.
—  Jest więc w teatrze?
— Jest. Przed chwilą go spostrzegłam.
— A ! to doskonale! — zawołała wesoło 

Teresa. —  W przestanku będziemy go obserwo­
wać. araz ci powiem otwarcie, czy go uważam 
za niebezpiecznego.

(C. d. n.)

Sp ra w y zagraniczne.
L o n d y n  4. stycznia. O kampanji parlamen­

tarnej donoszą, że Gladstone i Forster podzielą 
się w robocie, Forster wniesie bil o środkach 
doraźnych dla stłumienia ruchu, a Gladstone u- 
stawę regulującą stosunki agrarne. Najprzód bę­
dzie wniesiony bil Forstera. Gladstone jednak już 
pierwszego dnia posiedzeń wyjaśni w przemówie­
niu swem z powodu adresu lub mowy tronowej 
zasadnicze myśli ustawy agrarnej, aby parlament 
wtajemniczony został w stanowisko rządu już 
przy obradach nad bilem Forstera. Czy Parneł 
pojawi się na zagajenie parlamentu, dotąd nie­
wiadomo. Gdyby nie przybył, objąłby Maccarthy 
kierownictwo stronnictwa iryjskiego w izbie 
niższej. Pewną sensację wywołało pismo Amery­
kanina Hepworth, potępiające propagandę P ar 
nella. Hepwortfi rozdawał z ramienia Newyork 
Heralda pieniądze między zubożałych Iryjczyków; 
mimo to twierdzi otwarcie, że polityka wienrzy- 
cieli iryjskich wykazuje wszystkie błędy żebra­
ków, mianowicie arogancję, meszczerość i uespo 
tyzm.

Rząd poczynił przygotowania, aby z począt­
kiem lutego wojska angielskie przewyższyły 
liczbę zdolnych d# walki Boerów. Z Indyj i Cey- 
lonu wyruszają pułki do Durbanu. Bradlaugh — 
poseł znany z ateistycznych swych przekonań — 
wygłosił wczoraj mowę, w której żądał dla Boe­
rów tego samego prawa, o jakie niegdyś Chatam 
upominał się dla Amerykanów, mianowicie aby 
byli wolnymi. Lord Duffe"in w obszernem pibmie 
rozwija swój pogląd na Lwestję włościańską w 
Irlanrtji, i żąda, aby państwo wielkie sumy wy 
dało na zakupno gruntów iryjskich. P lan ten w 
sferach rząuowych me znalazł poparcia.

Donosiliśmy już onegdaj, że wszystkie m i­
tyngi noworoczne zostały zakazane.

Zapowiedziano ich szesnaście a w Drogleeda 
usiłowano zakaz ominąć w ten sposób, re zwoła­
no zgromadzenie na sobotę. Policja jednak zro­
zumiała zamiar i wydała zawczasu zakaz.

Z Birminguam donoszą, że w ostatnich cza­
sach wysłano tajemnie do Irlandji przeszło 5000 
strzelb.

Dziennik franswalski A rgua, uotąd dla An- 
głji przyjaźnie usposobiony, zmienił nagle front 
na korzyść ludności miejscowej. Właściciel tego 
dziennika Wbite, Anglik rodem, był członkiem 
ciała ustawodawczego, a jako powód swej secesji 
podaje okoliczność, że rząd nie dostarczył środ­
ków na budowę kraiowycn dróg i mostów.

F a r y a  4. styezm j. Przybył tu dziś KaroljDilke. 
Jako następcę zmarłego kardynała Kegniera wy­
mieniają Guiberta, biskupa z Amiens. — W ładza 
przedsięwzięła środki osrożności, aby jutrzejszy 
pogrzeb Blanąuiego odbył się  bez rozruchów. 
Skonsygnowano wszystkie wojska garnizonu pa­
ryskiego i w  W ersalu, aby przeszkodzić konfli­
ktowi komunardów z policją.

( et.tr*  b o rg  4. stycznia. Ziemstwo gubernji 
.Ekateryno«ław»kiej podało petycję do rządu,

ażeby wzbronił żydom siedzieć po 
na wsi.— Szwedzi i Finlandczycy dawan 
w restauracji Botela obiad dla słynnego Nomen 
skjólda, który na k ilka dni przyjechał do Peters 
burga. Śpiewano szwedzkie i fińskie pieśni 
kilku rosyjskich dygnitarzy narodowości szwedz 
kiej lub finlandzkiej (jak Szernwal - Wałlen, se 
kretarz stanu Burn, generał Grypenberg, Nobe 
itd.) brało udział w uczcie. Car przyjmował Nor 
denskjoldana osobnej audjencji.— Rząd zamierza 
nakazać roboty publiczne na w ielką skalę w gu­
berniach głodem dotkniętych; donosząc o tem 
Oołos nawołnje, ażeby czeinprędzej zdecydowano 
się na rodzaj tych robót, bo inaczej stać się mo 
że, gdy wyjdzie dekret o robotach, głodni po 
wym ierają i nie będzie już kogo ratować. —  Dy 
rektor państwowego banku, tajny radca Łam an 
skij. ma dostać dymisję.— Z Londynu pod d. 4 
bm. donoszą, że Tekowie na głowę pobili Sko 
belewa pod G eok- Tepe, z Petersburga zaś pot 
tąż samą datą telegrafują zupełnie przeciwnie, tj 
że Skobelew nie tylko nie pobity, lecz po otrzy 
manem zwycięztwie, poszedł naprzód w kie 
runku Merwu, dla ukarania Merwian za pomoc 
dawaną Tekom.

B e rlin  4. stycznia. O zajściach w nocy 
dnia 31. grudnia na l. stycznia, zamieszcza 
Nordd. allg. Zig. oficjalne, jak  się zdaje sprawo 
zdanie, które tutaj pow tarzam y: Po godzinie 2ej 
w nocy, do której to godziny policja była bez­
ustannie na nogach, rozeszła się większa część 
urzędników policyjnych i tylko na tych punk 
tach, w których ciągle panował ruch ożywiony, 
pozostało po kilku policjantów. Nagle nadciągną 
tłum ludzi złożony z mniej więcej 500 głów przeć 
kaw iarnię Bauera i począł tutaj hałasować. Dały 
się słyszeć g ło sy : „Żydzi w yjdźcie! precz z 
żydami!* Policja, o ile mogła, powstrzymywała 
tłum ten, a gdy na wezwanie nie chciał się ro 
zejść, zarekwirowano posiłki, które nadeszły me 
bawem i interwencją swoją zmusiły hałasującyc 
do opuszczenia miejsca. Gdy jeszcze więcej nac 
biegło policji, położono koniec ekscesowi, w cza 
j e  którego stłuczono szybę w kawiarni Bauera 
O „krwawej bitce,* „silnej walce* i „ciężkich 
szkandalach,* o jakich obiegały pogioski, nic nie 
wiadomo. Ponieważ właściciel kawiarni p. Bauer 
zamknął bezzwłocznie drzwi od lokalu, nie przy­
szło w lokalu samym do jaKichbądż awantur 
W innych częściach miasta minęła noc spo 
kojnie.

A te n y  4. stycznia. Dc Koln. Ztg. telegrafuj 
korespondent: Z dłuższej rozmowy, którą właśnie 
odbyłem z prezesem gabinetu Komundurosem, u- 
dzielam wam następujących szczegółów: Minister 
powiedział, że i jemu taKże wydaje się wojna 
nieuniknioną, pokąd Europa wyżej cenić będzie 
zacuowanie pokoju aniżeli załatwienie sprawy 
greckiej. Tym sposobem Porta utrwala się tylko 
w swoim oporze. Wczoraj konferował Komundu 
cos długo z posłami angielskim, niemieckim 
francuskim i w łoskim ; przedmiotem obrad był 
sąd rozjemczy. Komunduros ośw iadczył, że nie 
może powziąć w tej mierze ostateczneg( postano 
w ienia, pokąd nie zostanie uwiadomiony o bliż­
szych szczegółacł rzeczonego sądu jako też o 
rękojmiach ścisłego wykonania wyroku.

K R O N I K A .
Lwów 7. stycznia.

B pii lu d n o śc i. Do wczorpj jeszcze „karty 
oznajmienia* nie wszędzie jeszcze były gotowe. 
Publiczność bowiem z powodu dziwnych języków 
iustrukcji urzędowej nie może sobie dać rady. Do­
wiadujemy się, że nie namiestnictwo tutejsze wydało 
tę instrukcję, ale oba teksty tak polski jak i ruski 
zostały ułożone w "Wiedniu. Nic dziwnego tedy, że 
nawet osoby urzędowe popełniają myłki, sprzeczne 
z ustawą. „Oto w dzielnicy IV. widzieliśmy „kartę 
oznajmienia rodziny JEks namiestnika Potockiego 
Instrukcja wyraźnie mowi, że w rubryce: „język 
potoczny* ma być wymieniony jeden tylko język, 
zwykle w domu używany. Tymczasem wymieniono 
tam, że JEksc. mówi językiem „ p o l s k i m ,  nie- 
m i e c k i m ,  f r a  n c u s k i m ,  a n g i e l s k i m  i ru-  
- kim*,  (fdyby tak każdy chciał pojmować i wy­
konywać przepisy, jak p.. namiestnik Potoczi, naten­
czas powstałby chaos, be zadaniom spisu ludności nie 
jest wykazywać lingwistyczne wykształcenie mie­
szkańca, lecz tylko jego język rodzinny. Zauwa­
żaliśmy także, że podpis na jego karcie kon- 
skrypcyjnej n ie  j e s t  w ł a s n o r ę c z n y m ,  co także 
sprzeciwia się przepisowi.

B ty p eo d  uui. Namiestnik nadał opróżnione 
stypendjum z fundacji krośnieńskiej w rocznej kwo­
cie 80 złr. ceiującemu w naukach Józefowi Klimec- 
kiemu, uczniowi IV klasy gimnazjalnej w Nowym 
Sączu.

2i |.u i te c h n A i. Zgromadzenie tygodniowe to­
warzystwa politechnicznego odbędzie się w sobotę 
dnia 8. stycznia b. r. o godzinie 6ej wieczorem w 
sal: rysunkowej muzeum przemysłowego w ratuszu 
Na porządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu z 
ostatniego zgromadzenia. 2. "Wykład p. Thulliego o 
nowszych poglądach na teorję sklepień. 3. Wnioski.

D ek o rac je . Cesarz nadał protomedykowi 
radcy sanitarnemu przy namiestnictwie we Lwowie, 
drowi Alfredowi Biesiadeckiemu, ordei żelaznej ko­
rony III. klasy, a drowi Frauciszkowi Kieman krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

K o n c e r t  na dochód pogorzelców krzywczyckich 
dał nair sposobność słyszenia trzech wojskowych mu­
zyk, połączonych w olbrzymią orkiestrę, Z  punktów 
programu musimy wyszczególnić uwerturę Lachnera, 
której wykonanie było wzorowe, marsz Rakoczego 
w świetnym układzie Berlioza i legendę o Bolesła­
wie Śmiałym i Sw. Stanisławie p. L. Marka. Legen­
da p. Marka ułożona plastycznie, odznacza się ory­
ginalnością i siłą, szczególnie w temacie głównym._
Zmiana pierwotnego programu nie wypadła z korzy­
ścią dla koncertu; wolelibyśmy słyszeć marsz z Tan- 
hfiuser, aniżeli potpourri, które nie powinno figuro­
wać na koncercie symfonicznym. Koncert uzupełniły 
uwertury fortepianowe : Webera Concertstiick z or­
kiestrą. "Wezwanie -o tańca w układzie Tausiga i 
Kołysanka Marka. Wykonawca p. Douillet zyskał 
poklask i wieniec.

W secK orek Z ta ic t im i urządza stowarzysze­
nie młodzieży handlowej w calach kasyna mieszczań­
skiego d. 1J. lutego b. r. na dochód funduszu eme­
rytalnego stowarzyszenia.

.K o ło  jI terucfc e wO L u t * 1* odbędzie dziś 
w piątek swoje posiedzenie o godzinie 6. wieczorem 
w sali kasyna miejskiego Na porządku dziennym:
1. Zdanie sprawy przez prezesa z poleconego 

^działowi i komisji redakcyjnej druku „AlDumu 
lic Zagrzebia*. 2. Fan Karol Brzozowski jako gość, 
odczyta Akt HI. ze swego dramatu pod tyfc „Małek* 
3. Wybór nowych członków.

„ g o  dramat „Na poddaszu* za.
z cenzurę teatralną- 1 *m-

. e ma szczęścia do ck. cenzury, 
drugi z rzęau uuwiom dramat jego nlega ^  C14gn 
roku ostracyzmowi ck władzy. Piertfszj. PJ- „Bod 
kolumną Zygmunta*, przekłaa? , j a t  t0 ■*'?,^P o ­
mnieliśmy, zasłużony dr Lebenstein dla j tru
w Wiedniu ; dowiadujemy się właśnie, ^  ? Ł.*e£°
dramatu w języku niemijcnim brzmieć będzi®- „Kreuj 
und Talmud.*

Mfck-jsatkonfrifa p o w ia to w i. (Jesarz zatwier. 
dził wybór pp Jana Gnoińskiego, właścl . a dóbr, 
na prezesa, a Leona Czekońskiego, w*0 0̂1? 6 a real­
ności, na zastępcę prezesa Rady powiatowej ^  ̂ z°rt- 
kowie; Edwarda Weissmana, właściciel0, *> &a 
prezesa, a Włodzimierza NiezabitowsLegn w â ci- 
ciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady poWia 0WeJ w 
Gródku; Adama Łuckiego, właściciela dóbj) Ua Pre­
zesa, a Ferdynanda Paara, burmistrza z J aWor»wa, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Jaworowie; 
Stanisława hr. Badeniego, właściciela dóbr- aa pre­
zesa, a ks. Emila Piotruśiewcza, gi. k Pr° oaz_°za 
z Buska, na zastępcę prezesa Rady poW(a ° 'Ve- w 
Kamionce stfumiłowej ; Dawida Abraham°'v̂ za’ w â~ 
ściciela dóbr, na prezesa, a ks. Feliksa 00 ^fło, 
rz, kat. kanonika i zawiadowcę dóbi arey *8 uP1ęh, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej we u  °wie; 
Adama Uznańskiago, właściciela dóbr, n° Prezesa- a 
Jana Trybulca, uotarjncza z Nowegaiai^u’ aiJ za- 
sćępcę prezesa Rady powiatowej w NoWym a rgU; 
Jana br Kaprego, właściciela dóbr,’ na Piejzeza. a 
ks. Jana Ozarkiewieza, gr. k. proboszcza z _ e«HUi, 
na zastępcę prezesaRady powiatowej w ®nia ^ni6: 
Józefa br. Bauma, właściciela dóbr, na P1’ezeaa- a 
dr. Henryka Krobiekiego, adwokata z Wadowic, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w 'VVad°"1Ca(!h.

M ian o w an ia . Naczelny dyrektor )3Z' aa,dał 
posady pocztmistrzów: w Krzeszowicach ekspedyt0_ 
rowi pocztowemu Romualdowi Bukowskie®0’ w ^ a- 
łoścach emeryt, rotmistrzowi Dyzmie Wieder^aldo- 
wi, przeniósł poczmistrzów: Ignacego
cza z Bóbrki do Skały a "Władysława J ana U(łel- 
kę z Gdowa do Bóbrki, i nada" posaay ekspedyto­
rów pocztowych : w Rajczy ekspedytorom1 _ Poczto­
wemu Sewerynowi Serafińskiemu, w "-'wie
ekspedytorowi pocztowemu Karolowi FrimJpevv̂ c-Z,owjt 
w Drogini tamtejszemu rządcy dóbr Józef°"i Fila­
rowi, w Mużyłowicach ekspedytorowi p°cztowemu 
Stanisławowi Wierzejskiemu, a przy nowo otworzyć 
się mającym urzędzie pocztowym w KatKorzu 1-ządcy 
dóbr Bronisławowi Rampeltowi.

D f f te r ja  grasująca we wschodniej CẐ C1 Ga­
licji wtargnęła i do Zakładu naukowego GO. Jezui­
tów w Tarnopolu, mimo wszelkich -starań i ostro­
żności, jakiemi tam konwiktorów otaczano. W tych 
dniach pojawiły się w Zakładzie dwa wypadkl dy. 
fterji. W tej chwili przeniesiono chory0*1 do dru­
giego domu, odłączono służbę i zawezffaD0 oprócz 
lekarzy miejscowych, dra Szewczyka z Krakowa. 
Na zapytanie rektora X. M. Morawskiego, czy na. 
leży Zakład na jakiś czas rozpuścić, odpowiedzieli 
lekarze, że lubo odłączenie chorych najzupełniejsze, 
a w Zakładzie hygiena i zchędóstwo są Wzorowe, 
to jednak bezpieczniej będzie na 2 iub 3 tygodnie 
uczniów rozesłać a tymczasem wszystkie zabudowa­
nia konwiktu dezinfekcjonować, inaezej nie możnaby 
ręczyć, czy się takie wypadki nie powtórzą. Skoro 
decyzja zapadła, w przeciągu kilku godzin wszystko 
było gotowe i tego samego wieczora konwiktorewie 
się rozjechali, jedni do swoich rodzin, drudzy pod 
opieką kilku księży do gościnnych TfUlfUil
zjechania się napo wrót dc konwiktu, naznaczony n» 
23. stycznia.

Z b ie g o w isk o . "We wtorek dnia 5. stycznia 
urzędnik komisarjatu śródmieścia przymuszony do 
ściślejszego tadania przyczyn stałego nieporządku i 
nieczystości na placu "Wekslarskim, spostrzegł pe­
wnego izraelitę, wykraczającego publicznie przeciw 
przyzwoitości i przywoławszy patrolującego żołnierza 
policyjnego nr. 38 oddał go temuż w ręce. Dowia­
dujemy się, ze ów izraelita, który się mienił Sa­
muelem Neuweltem, właścicielem realności pod 1. 
orj. 2 przy placu Wekslarskim, pomimo w e z w a ń  
do p o r z ą d k u  r z e c z o n y c h  o r g a n ó w  u r z ę ­
d o wy c h ,  spowodował l i c z n e  i g ł o ś n e  z b i e g o ­
wi s ko ,  t a m u j ą c e  r u c h  na  u l i c y  S o b i e s k i e ­
go i u l i c y  B e r n a r d y ń s k i e j ,  tak ze z winlką 
trudnością odstawił go żołnierz policyjny na in­
spekcję.

w y c ią g  s  r a p o r tu  in ip e k c j i  P °U cji
ł  dnia 5. i 6. stycznia Skradziono panu J- K. 1 49 
przy ulicy Zamarstynowskie; ze strychu % szynki, 2 
kany niebieskie, 6 koszul męskich , a z wozowni 8 
gęsi Księdzu P. K. z wozu 2 pudełka drewniane z 
sukniami jedwabnemi, zarękawek i kołnierz skanko- 
wy i ubranie dziecinne, a panu K. U. w cerkwi pu­
lares skórKowy czarny z kwotą zł. 9'20. Żgnfilono 
kartki zastawnicze N. 23127 i 42225 na zastawio­
ne 2 kocyki jedwabne, suknię i 10 łokci materji je­
dwabnej, N. 8125 na zastawione za 66 zł. rzeczy i 
N. 62145.—

Ot ncie. "W skutek nieostrożności starszych sko­
nało dnia 6. bm, dziecię 17-miesięczne, "Władystaw 
S z p ile , w domu pod 1. 4 ulica Strzelecka, otrute 
morfiną.

(s) T e a tr .  Śp. Edward Błotnicki należał do 
publicystów wytrawnych, lecz głębszych zdolności 
literackich me miał, do czego zresztą nigdy nie ro­
ścił sobie pretensji. "W każdej niemal gałęzi sztuki 
znawca i dyletant, Błotnicki przerobił lub spopula­
ryzował kilka celniejszych dramatów niemieckich, 
które jakiś czas trzymały się w repem* arzu, zwła­
szcza niedzielnym. Do rzędu uych robót, wynikłych 
z zamiłowania do teatru i rutyny piaar ikiej, należy 
także dranat. luuowy „Pod ziemią,- który p. Pod- 
wyszyński wybrał we środę na swój beuefis. Nieza 
wodnie byłby myślący ten artysta lepiej zrobił, gn.y- 
by nie był ruszał pośmiertnej teki naszego towa­
rzysza pióra. Sztuka „Pod ziemią11 jbst lichym 
fabrykatem niemieckim, w którym wprawdzie jest 
fabuła dramatycznie uzasadniona, ale technika ni* 
wytrzymuje najłagodniejszej krytyki a djaLg roz­
pływa się w tyradach, godnych scen trzeciorzędnych. 
Zabarwienie dramatu kolorytem galicyjskim było 
bardzo niefortunnym pomysłem tłumacza. "Wieliczkę 
przypominają jedynie zgrabne dekoracje a natomiast 
bohaterka, żona górnika, mówi stylem lwic Duma- 
sowskich, pozuje na każdym kroku i w filozoficz­
nych sentencjach zastanawia się nad istotą losów 
ludzkich. Dyrekęia była tak naiwną, że zataiła na 
afiszu pochodzenie sztuki, ogłaszając ją juko orygi­
nalną pracę Błotnickiego. Publiczność, uderzona bra­
kiem powietrza swojskiego w dramacie, poznała się 
od razu na eksperymencie dyrekcji.

* Dziś w piątek dnia 7 stycznia po raz drugi 
Pod ziemią,11 dramat ludowy ze śpiewami i chórami 

w 5 aktaoh Edwarda Błotnickiego

K ra k ó w  5. stycznia. Hr. Ludwik "Wodzicki 
prząjechat dziś rano przez K"& ków  pospiesznym po- 
Ciągi*"i udając się do Wiednia.



DZIELNIK POLSKI

Minister dr Ziemiałkowski ofiarował na cele To­
warzystwa rybackiego 50 zł.

Na zgromadzeniu ogólnem ri, kodzielników i prze­
mysłowców dnia 2. bm. wybrany został komitet wy­
stany v tym roku odbyć się mającej, w którego 
skład wchodzą pp, Teodor Baranowski, dr Ad. Ba­
raniecki, Wład. Bruśnicki, Gustaw Barach, Buman 
Chmurski, Fryderyk Eisfeld, Jan Gotz, Wacław Gło­
wacki, Konstanty Banicki, Rudolf John, Wincenty 
Kordecki, Rożen, Karol Rżąca, Reich, Antoni Sa- 
palski, Szklarski, Trauczyński, Teleżyński inżynier, 
Wachtel starosta górniczy, Apolinary WelczoWski, 
A.udrzej Zarzycki, Józef Zarzycki i Ludwik Zie­
leniewski.

D o lin a  6. stycznia Na walnem zgromadzeniu 
towarzystwa kasynowego w Dolinie, które się odby­
ło 29. grudnia, uchwalono jednogłośnie, aby N. fr. 
Presse więcej nie preruinerować, a to z tego powo­
du , że zjadliwie występuje przeciwko wszelkim mo­
ralnym i materialnym interesom naszego kraju.

3. stycznia. Istniejąca u nas od 
2 lat ochotnicza straż ogniowa, dzięki dobremu zor­
ganizowani i przez p. A. Męcińskiego, adjunkta sądo­
wego , i zdolnym kierownikom , oddała mieszkańcom 
Bukowska wielokrotne usługi. Ostatnie trzy pożary 
24. grudnia, z których jeden miał miejsce u podpi­
sanego, zostały szczęśliwie stłumione. Biorąc na u- 
wagę nader burzliwy stan powietrza w owym dniu, 
a tem samem groźne niebezpieczeństwo w razie roz­
szerzenia się pożaru, przyznać musimy, że tylko do­
brej chęci członków straży, a szczególnie energiezne- 
mn wystąpieniu naczelnika tejże , p. S k o c z y  ń - 
s k i c g o , zawdzięczać należy , iż mieszkańcy od 
strasznej klęski ochronieni zostali, za co im niniej- 
szem jaknajserdeczniejsze składam dzięki

Józef Radkiewicz.
V t r n t m .  W październiku 1879 r redakcja 

Kurjera Codziennego otrzymała nyła upoważnienie 
do ogłoszenia konkursu z nagrodą r. s. 500 za na­
pisanie książki, któraby w formie jak najprostszej, 
najprzystępniejszej i najbardziej przemawiającej do 
umysłów prostaczych, zawierała cały zasób moralnej 
i praktycznej wiedzy, koniecznej dla włościanina 
naszego. Termin konkursu oznaczony został na d. 
1. stycznia 1881 r. Redakcja Kurjera Codziennego 
ogłasza, iż w ostatnich dniach giudnia ubiegłego 
•oku otrzymała trzy obszerne prace na temat kon­
kursowy napisane, a mianowicie: 1} Piony opoczyń­
skiej ziemi, 2) 'Wieczory Bartosza, 3) Nauczyciela 
wiejskiego. Na sędziów konkursowych fundatorowie 
konkursn wyznaczyli: księdza Baginskicgo, probo­
szcza z Klewowa, p. Druzbackiego, b. sędziego po­
koju powiatu opoczyńskiego i p. Krasuskiego, b sę­
dziego gminy Przysncha. Ci trzej panowie mają do­
brać do swego grona dwóch znanych literatów, i 
w takim komplecie orzec o przyznaniu nagrody kon­
kursowej.

Nawoje Wremia doczekało się procesn ze stro­
ny rady miejskiej miasta Wilna, za artykuł oszczer­
czy, wymierzony przeciw zarządowi miejskiemu i 
dnohowieństwn wileńskiemu.

Zarząd drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, uwzglę­
dniając panującą drożyznę, wypłacił urzędnikom swo­
im pensję dwumiesięczną.

P o s n a ś  4. stycznia. Mały skandal antisemicki 
mieliśmy w Poznaniu w dzień Nowego Roku. Do 
jednego z publicznych lokalów przed bramami miasta, 
w którym podczas szabasu nagromadziło się mnó­
stwo żydów, weszło także 4 młodzieńców, pomiędzy 
nimi student narodowości niemieckiej z Wrocław ia, 
w swej studenckiej czapce na głowie. Student ten,
• oimarzony poaobno poprzednio piwem, rozpoczął 
wojnę na słowa z żydami, tak że ostatecznie po­
wstał jakiś obrażony żydowski młodzieniec i chciał 
mu przypomnieć Kantorowicza z Berlina. Gospodarz 
widząc na co się zanosi, uprowadził nieprzyjaciela 
żydów do poDoeznego pokojn, a następnie na świeże 
powietrze. W dniu następnym podobno „bursz" wro­
cławski obchodził wszystkich obrażonych żydów, 
przepraszając icn za noworoczne swe wystąpienie.

Donosiliśmy juz kilkakrotnie o jakimś pseudo- 
księdzu, który w północnych powiatach naszego 
Księstwa po wsiach u włościan zbierał pieniądze i 
msze odprawiał. W tych dniach był i w Parchaniu, 
gdzie podpadł tamtejszemu sołtysowi język, w jakim 
ów pseudo-ksiądz msze swoje odprawiał. Pod zmy­
ślonym pretekstem zaprowadził więc owego dobro­
dzieja do komisarza obwodowego, który go po krót­
kiej rozprawie aresztował. W kieszeniach jego zna­
leziono kilkanaście karteczek, na których wypisane 
były intencje mszalne i kwoty za nie odebrane. 
Pokazało się także, że niegodziwiec ten odprawiał 
swoje tak^zwauBinsze z Książki greckiej—Homera i

o9ledeń. Dzisiejsza Wiener Zeitung umieszcza 
rozporządzenie cesarskie, mocą którego prezydent 
miasta Krakowa, dr. Mikołaj Zyblikiewicz miano­
wany został komandorem orderu Franciszka Józefa 

gwiazdą.

A rn o ld  R u g ę , znakomity rzecznik wolności 
niemieckiej, mąż czczony nietylko przez swoje spo­
łeczeństwo, dla którego olbrzymie położył zasługi, 
ale równie i słusznie poważany przez obcych zakoń­
czył dni swoje w 77 roku życia, w samą noc Syl­
westrową. Arnold Rugę wcześnie rozpoczął czynność 
polityczną, bo już w 25 roku życia widzimy go 
czynnego w związkach akademickich, a od r. 1848 
aż do ostatnich dni życia pracującego jedynie na 
korzyść wolności swojego narodu. W r. 1831, w r. 
1848 kołatał on, przy każdym nowym powiewie 
swobodniejszego wiatru, to w parlamencie frank­
furckim, to u republiki francuskiej, o przyznanie 
Niemcom słusznych praw człowieka. Rewolucja ba- 
deńska miała w nim geriiwego rzecznika. Jako mąż 
nauki, dat się zmarły Rugę poznać zaszczytnie z 
dzieł p. t. „Dwa lata w Paryżu," „Mowy o religji/1 
„Obrazy poetyczno," „Życie Palmerstona" i w. i , 
z których przebfyskują wszędzie te szlachetne idee, 
którym mąż ten hołdował przez całe nieskazitelne 
swe życie.

W y le w  W e * e ry  spowodował częściowe za­
lanie dworca kolejowego w Bremie. Ze służby nikt 
życia nie utracił.

K«. A le k s in d r y i  \  W in d i ie h g r i t* ,  kuzyn­
ka w. ks. Meklbiłiburskiego i cesarza 'Wilhelma, przy­
była do Pragi i wstępuje do klasztoru Sióstr miło­
sierdzia.

D y n a m it lo c ja lfta tó w  r« iy j ik lc h .  "W la­
boratorium akademii michajłowskiej artyleryjnej, pi­
szą N owosti, dokonaną była w tych dniach analiza 
dynamitu znalezionego u przestępcy Michajłowa nie­
dawno przyaresztowanego. Okazało się. że dynamit 
ten widocznie przygotowany w domu, jest bardzo 
zły. Nitrogliceryny zawiera on ogółem 19—-2(1 proc. 
W skład jego wchodzi węgiel, enkier, magnezja kau­
styczna i amonium.

ł ł ty n a y  podroJ i lk ,  bar. Nordenskióld, przy­
był w niedzielę do Petersburga, gdzie zamierza za­
bawić ze dwa tygodnie. Zarząd miejski petersburski 
zamierza na pierwszem swem posiedzeniu obdarzyć 
Nordenskiolda obywatelstwem honorowem stolicy. — 
„Cześć oddać Nordenskioldowi trzeba — dodają za­
bawnie Petersb. Wiedom. — ale spieszyć się nie 
należy. “

K r k k ż *  4. stycznia. Tutejsza Izba handlowa na 
wniosek Jul. Epsteina uchwaliła przedstawienie przeciw­
ko wyższemu opodatkowaniu nafty. — Do komisji, ma­
jącej w Warszawie ułożyć plan regulacji W isły, d ele­
guje Austrja radcę budowniczego Mosera.

W i e d e ń  4. stycznia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2222 , średnio cięż­
kiej węgierskiej 1434, ciężkich baaonów 1158, razem 
4809 sztnk.

Galicyjskie płacono złr. 8 0 ’— do złr. 88’—, średnio 
ciężkie węgierskie złr. 39-— do 48'—, ciężkie bakony złr 
19' do 51 '— z* 100 kilo żywej wagi.

J. Krtytnj)fmtńet W  Amirowiet d  Schelt 
W ie d e ń  5 stycznia. Na dzisiejszy targ dowie­

ziono cieląt 2e62, zabitych wieprzów 946, żywyol owiec 
1360, zabitych owieo 422, żywe' nierogacizny 1159 sztnk.

Cielęta płacono żywe złr. 48-— do 65*— zabite złr. 
—•— do —* , zabite wieprze złr. 40'— do 48 —, żywe 
owce ciężkie dla eksportu złr. 48'— do 52'—, lekki to­
war złr. 35'— do 40- - , zwykłe czarne w grubej wełnie 
złr. —■— do —'—, zabite owce złr. 25 — do 45'— za 
100 kilo mięsa, galicyjska nierogacizna złr. 32-— do 
38’—, węgierska złr. 48'— do 51*— za 100 kilo żywej 
wagi.

J  K rtyntałateim , W, Amirowiet 4  Schelt,

O g ł e a s e n i e  Krajowe stowarzyszenie patrjo 
tycznej pomocy czerwonego krzyża postanowiło na 
wypadek wojny Urządzić szpital di» 600 rannych 
lub chorych w koszarach cesarza Ferdynanda we 
Lwowie.

W celu zapewnienia odpowiedniego personaln 
lekarskiego, uprasza się niniejszem wszystkich pp. 
lekarzy, którzy chcieliby w tym szpitalu objąć po­
sadę lekarską, by do zarządu stowarzyszenia (w no­
wym gmachu namiestnictwa) nadesłali swe oświad­
czenia z dokładnem wyszczególnieniem warunków.

Obecnie ustanowiono dwie posady prymarjuszów, 
z których jeden dla oddziału chorób wewnętrzych, 
drugi dla oddziału chirurgicznego, oraz posady sze­
ściu seknndarjuszów.

Deklaracje obowiązywać będą na przeciąg roku 
1881.

Od zarządu kraj. stowarzyszenia patrjot.ycznego 
pomocy „Czerwonego krzyża."

Lwów 5. stycznia 1881.

Rolnictwo przemysł i handel
p i  i M t e d z e n l e  lwowskiej Izby handlowej i 

przemysłowej odbędzie się w sobotę dnia 8 . bm. o go­
dzinie 7-mej wieczór.

Na porządku dziennym: 1 . Załatwienie spiaw bieżą­
cych.

2. Sprawozdanie komisji względem reformy Ordyna­
cji wyborczej.

(H) L w ó w  5. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowa  
o ruchu handlowym na kolejach żelaznych). Na wszy­
stkich kolejach zmniojezyly się tranaporty, o.ubliwie zbo­
ża z Podwołoczysk i Tar_iopola. Linją Lwowsko -Uzeriiio- 
wiecką przeszło 48 000  metr. oetn., t. j. około 8000 oetn. 
m.tr. mniej. Szczegółowe oyfiy są następujące : Zboża 
transportowano około 65.000 worków, a mianowicie 
30.000 za granicę, 16.000 do Morawy i Czech, 20.000  do 
Galicji zaohodniej, naaion olejnych 8500, nafty i wosku 
ziemnego 2800, j«j 2600, mąki 5000 metr. cetn W kie­
runku od Krakowa na wschód wyprawiono około 10.000  
cetn. metr. węgla, a innych towarów 35 000 cetn. metr. 
Ogółem p-wwóz towarów n* linjach kolei Karola Lu­
dwika wyniósł w ubiegłym tygodniu około 156.000 oetn. 
metrycznych.

Handel zbożowy jest obecnie w zaatojn, lecz ceny 
trzymają aię mimo ałabego usposobienia zagranicy. Psze­
nicę płaeą po złr. 40  20 do 10'70, jęczmień do browarów 
7 — 7*20, koniczynę caerwoną wyborową p0 45  _  5^  j 0. 
brą po 44—47, średnią po 40—44, rzepak po 11-50 , oko­
witę 2860—28 76 paritas looo Lwów.

Przegląd polityczny.
Lwów 7. stycznia.

W . Allg. Ztg. podaje korespondencję z Galicji, 
w której powiada, jakoby u nas w ielkie panowało 
nieukontentowanie ze sojuszu z Czechami, tudzież 
ze sperandy powiększenia podatku naftowego, i 
jakoby z tego powodu torował sobie| drogę 
chęć zbliżenia się do centralistów. Lud nasz nie 
ma sympatji do Czechów, aa. do wyższego po­
datku naftowego. Lecz to pewna również, że 
Czechom nie może zaprzeczać, co im się w Cze­
chach należy, a od podatku naftowego broni się 
legalnemi środkami. Na razie tedy o zbliżaniu 
się do centralistów nie ma mowy.

W Zagrzebiu powtorzyło się onegdaj popo­
łudniu dość silne trzęsienie ziemi.

Do W iednia przybyli pp. Tisza i Pejacze- 
wicz podobno w sprawie załatwienia wcielenia 
Pogranicza do Chorwacji.

Jutro senat akadem icki w Pradze ma się 
zastanowić nad kwestją językowego wydziału 
tamtejszej wszechnicy.

Ze Steyr donoszą, że tamtejsza fabryka bro­
ni (W em dla) zatrudnia obecnie 4000 robotnikow 
przez połowę nocą i dniem. Między innemi dla 
Chin wyrabia 6000 karabinów Mausera, a dla 
Rumunji 40.0U0 karabinów innego systemu.

Nie tylko w nocy noworocznej tłuszcze Ber- 
lińczyków dopuszczały się wybryków, utk, że po­
licja blisko 4u0 osób musiała aresztow ać, lecz 
także dnia 4. bm. gromady „antysemitów” robiły 
wrzawy; między innemi starały się przeszkodzić 
zgromadzeniu postępowców, lnsultowano tam 0- 
becnycb żydów.

Ks. Czeretlew, konsul moskiewski w Filipo- 
po lu , zapowiedział swój przyjazd do herbji na 
czas skupczyny. Jest on jednym z uajczjnniej 
szych agitatorów moskiewskich.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  zebrał się wczo­
raj na sesję. Dwie rewolucje —  irlandzką i Traus- 
waalską —  tudzież sprawę tureeko-grecką za­
staje on rozognione. W tej ostatniej dyplomacja 
nie może ani kroku zrobić naprzód, i wojna jest 
tylko kw estją czasu krótkiego. Kangabe poseł grecki 
w Londynie, brany za język tem? dniami przez 
jednego z dziennikarzy, wyrzekł wprawdzie zda- 
nie, iż nie sądzi, aby do wojny przyszło; ale 
przyjdzie zapewne do demonstracji morskiej, lecz 
pocóżby Grecja czyniła kosztowne uzbrojenia, 
naruszając nawet neutralność wysp jońskich, gazie 
również uzbrojenia są w toku?

W  Londynie d. 4. b. m. wieczorem i przez 
całą noc strzegły wojska magazynów broni, aby 
spiskowcy feunicy nie dobrali się do nich. W 
Irlandii zaś w Newbrock zaszły krwawe zabu­
rzenia. Tłnm ludu rzucił się na urzędników są 
dowych, chcąc przeszkodzić doręczeniu mandatów 
eksmisyjnych kilku dzierżawcom. Policja ude 
rzyła bagnetami i raniła kilkoro osób śm ier 
teinie.

Na ponowny krok dyplomacji miał Koman- 
duros odpowiedzieć, że uim się zgodzi na sąd roz­
jemczy, musi wiedzieć, jak ie  są jego podstawy, 
* jakio gwarancje wykonania Wyroku. Porta 
przygotowuje protest przeciwko uzbrojeniom 
greckim i przeciwko naruszeniu neutralność?^wysp 
jońskich.

Książę bułgarski odmówił sankcji ustawie, 
która staw iając znajomość języka bułgarskiego 
w mowie i piśmie za warunek wybieralności,

wykluczała tym sposobem pośrednio mahomedan 
od posłowania.

Pogrzeb Blanquiego w Paryżu odbył się 
dnia 5. bm. przy udziale 20.000 ludzi wcale spo­
kojnie, choć nad grobem wypowiedziano kilka 
rewolucyjnych mów. Między innemi przema.7iała 
także panna Michel, znana kom um stka. Policja 
uwięzi) . tylko 3 osoby.

D. 3. bm. odbyła się u Beaeonsfielda narada 
polityczna.

Dzienniki petersburgskie donoszą, że w Wil­
nie ma być założoną bl oła techniczna z podo- 
bnem programem jak  szkoła w Łodzi.

Telegramy „Dzień. Pol/*
F a ry *  6. stycznia. Prywatne doniesienia ze 

Stambułu i Aten konstatują „znacznie polepszo­
ne usposobienie co do sptawyjjądu rozjemczego".

L o n d y n  6. stycznia. Dziś został zagajony 
parlament. Mowa tronowa, odczytana przez lorda 
k an c lc  za, wzmiankuje przedewszystkiem o przy­
jaznych stosunkach z zagranicą. Mocarstw?, zaję­
te są rokowaniami w sprawie g reck ie j, a rząd 
zwraca troskliwą uwagę na niektóre dotąd nie­
wykonane postanowienia traktatu berlińskiego. 
Rząd zażąda upoważnienia do kroków, potrze­
bnych do przywrócenia porządku w Irlandji. Aby 
jednak usunąć złe, rząd przedłoży projekt, zmie­
niający ustawę agraryjną z roku 1870. Poczynio­
no kroki, aby przywrócić powagę Anglji w Trans- 
yaalu. W Kandaharze Anglja nie będzie przedłu­
żać okupacji.

W  l e t i e ń  7. stycznia 10 godz,
Akcje kredytowe

W i e d e ń  5. stycznia 2 godz. 27 min.
Węg. Obi. państ. 1877 86'50
Galie. Indem nizacji 98'76 
1864 Losy . . . .  153'50 
Siedmiogr. kolei . . 107'30
Akcje Danku obrotow. — ■ —
Losy tureckie . . . 16 60
Złota renta węgiersk. 109 42
Akcje kolei yańs.w. . —•—
Bankverein . . . .  129'—
Rosyjskie banknoty . 1'23
Węgierskie losy . . 108'—
Reichsmark . . . —•—

Losy kredytowe . . 178'75 
Węg. akcje kredyt. . 2bl 50 
Akcje Angl.-Austr B. 125 25 

„ Unionsbank 113*50 
„ kolei Kar.-Lud. 282'25
„ „ Północna 249'—
„ „ Poludn. . 106 26
„ „ AlfSlda . ir,8-—
„ „ Elżbiety . 202 —
„ „ Lw.-Czer. 171'60

„ Węg Pol. 147 -
„ „ Rudolfa . — •—

Losy Komuny wied. 116'80
Usposobienie: chwiejne.

Pociągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

południka peBzteńskiego.
_Z KRAKOWA: O godz. 5 min. 20 rano (pociąg 

posp ieszny); o godz. 9 min. 7 w ieczór (pociąg  OBobowy); 
o godz. 11 przed p o łu d n iem  (pociąg ’ migBzany).

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 m in. 40 w ieczór (p o ­
c iąg  poBpieBzny); o godz. F m in . 45 ran o  (pociąg  mi§- 
szany); o godz. 3 m ń  32 po p o łu d n iu  (pociąg  mięBzany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu) ; 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięBzajhy); o godz. 3 min. 
36 po południu (pociąg mięszany)

ZE STANISŁAY  ’ '
8 nrin. 10 wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny); 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg poBpieBzny); o godz. 
f  min. 30 r ( p o c i ą g  osobowy) ; o godz. 3 min. 62 po 
południu (p w ą g  mięszany).

CWOWA: (na Stryj) do Lwowa ogodE.

284-76
Anglo-Austr. . 1X5'50 
Unionbank . 115 —

■ Kolej Kar. L u d . -------
1 B o.oLieniej ałaorze. 

W  I c ń e ń  6 . stycznia 1881.

45 min.
Akcje kolei Polud . 104 50
2o-frankówka . . 9 86
Rosyjskie banknoty . 1 22

Londyu............11840
S r e b r o ...................... —• —
Napoleond’or . . . 9'86
Dukat ces. men. . 6‘56
100 marek niemieck. 53'10

Jedn. dl. Państ. w ban. 74'85 
„ „ „ wsieb. 73'90

Renta w zlocie . . 87'90 
Losy pot. z r. 1860 130*80 
Akcje banku wiedeń. 824-—

„ „ kredyt. 2i5'40
T e i c g r a m y  t a r g o w e  1 dnia 5. styczm., 

WIEDEŃ: pszenica zł. 12'— , tyto zł. 10‘90, okowira 
pr. 10.000 liter-procent. zł. 33*25. BUDA-PESZT: pszenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł. il*72. BERLIN pszenica tółta 
na miesiąc kwiecień-maj 208*—, tyto —*—, okowita loco 
6 S*lO. S7.CZECIN; pszenica —*— , rzepak na jesień — *—. 
Nafta 18*25 -  18 50. PARYŻ: mąki 159 kilo zł. 61*75.

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług południka peBzteńskiego.

DO KRAKOWA: o godz. 10 m in. 3 w nocy (pociąg 
poBpie&zny); o godz. 4 mm. 33 rano (p o c iąg  oBobowy) 

godz. 4 m in. 39 po p o łudn iu  (po> ’ąg m ięszany).
DO PODWOŁOCZY'SK: (z dworca lwowskiego głó­

wnego) o godz. 5 m in. 40 rano (pociąg poB pi«szny); o 
godz. 12 m in. 10 w południe (pociąg m ięszany) ; o godz. 
10 m in. 11 w nocy (pociąg m ię-zany).

Dnia 6 . stycznia. 
Lwśw, z Izby handlowej. 
I. Akcje u  ettukę d SC 
Kolei gal Karola Lud 

„ Lwowsko-Czerniow 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.

Tow. Kred. gal. 5“/, 
ss .. ?> gfo

Banku Hip. gal. 6%
» y ,  »z 10°/0 prom

Gal. zakł. kred. włość. 6°/, 
Ogól. roi. kr id zakład dli 

Gal. i Buk. 6% los w 151
IV. Ubligi na 100 *i. 

Indemnizacyjne gal— .
Komunalne gal. i .akładu 

kred. włościańsk. 6°/0 . 
Pożyczki krai. 1373 6%  
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V Monety.

Dnkat holendersiri . .
,, cesarski. . . .

20 frankówka . . . .
Pół imperjał rosyjsk:'. 
Rnbel rosyjski srebrny .

„  „ papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 zl. . . . 
Kupony w srebrze 110 zl.

Wledeś, 4. stycznia. 
Obilgi długu pandwa. 

Rentą papierowa . .
„ srebra . . .
, złota . . . .  

Losy z roku 1854 3*/, •(, 
1860 4*|0 
1860 4°|, 
1864 .
1864 .

»>
>?

i i >?
Como-Renten

ObUgi łndcmniaacyjnt.
C z e s k i e ...........................
Bukowiński . . . . , 
Gmlioyjslrie..................

żądają płacą

284 75
1

281 751
174 25 171 26 5
301 - 297 60 5
251 — 250 —

99 30
1

98 30
92 70 91 70
99 30 98 30

103 26 102 25

99 — 98 —

o 102 60 101 60

. 94 — 92 —

99 25 98 25

102 — 101 -
102 — 100 50
21 50 19 60
26 — 24 —

5 60 6 50
5 62 5 52
9 43 9 33
9 75 9 65
I 71 1 56
1 23 1 21

58 60 57 75
100 60 99 60
100 25 99 25

73 20 73 —
74 30 74 15
88 25 88 10

122 75 122 25
131 26 130 75
135 50 135 -
172 — 171 60
171 - 170 -

— m—m104 50
98 - 9T -
99 — 98 70

Niższo-austrjackie , 
yższo-austijackie 
łaskie . . .

żądają

OgT'
*ski

odzkie . . .

z klanz. 1867 
>i. kolei wągier, 
jgierska złota . 
„ za kolej w« b

Akcje bankowe.
Lo - ansti. acK. Banku 
iskie kred. węgiersk. 
„ ,, austrjaokie
.a i  kred. d hand. i Pr.

węgierskie 
k depozytowy . . . 
. eskomp. niż. anatr. 
banku hipotecznego

105 60

105 
98 25 
97 50 
96 — 

126 — 
110 15 
g86  75

125 50

235 60 
486 90 
264 — 
219,fO

105 —
103 — 
102 —

104 -  
97 26 
96 75 
95 50

Auatro
dla han dl. f pi 

-węg. banku N.- 
redytoyy realność.

rz.
B.

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . . 

„ Alfóld-Fiume . .
iglugi par. na Dunaju 
tlej Elżbiety . . .  
„ półn. Ferdynanda. 
,, Franciszka Józefa. 
„ g. Karo .a Ludwika 

KoBzyoko-Oderburg. 
Lw )w.-Czfer.- Jaska 
Północ. - anatrjacka 

rj „  Lit. B. 
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka 
towarzystwa państ. 
poludn (Lombardy) 
Cisańska . . . .  
węg. g. Lupkowska

L o t y .

»
i i

u
u
u
»
u
is

Premiowe Wiedeńsl ie 
Węgierskie 

,, Tureckie . 
Kredytowe
K l a r y ...........................

płacą

Żeglugi par na Dunaju 
Kegelwicha . . .
Krakowskie . . .
Miasta Budy . . .
P a l f f y ......................
Rudolfa . . . .  
S a l m a ......................

126 50 St. Genois
110 —

36 25

,25 25

234 50 
286 70 
263 50 
219 —

828 — 
137 50 
114 —

77 — 
168 50 
569 — 
2 3 -  
2498 

i£3  76 
283 75 
182 25 
73 -  

193 60 
246 75 
167 25 
14T — 
278 60 
108 50 
243 50 
148 —

826 -  
136 
113 80]

76 50 
158 — 
567 — 
202  —  

2493 
183 25 
28T 25 
181 76 
172 25 
193 — 
246 25 
166 75
146 50 
278 
108 — 
242 75
147 50

113 75 
116 50 
109 — 
16 75 

179 —

I M 8!)*

Stanisławowskie 
Waldsteina . . . 
W indischgratza. .

Obligi pierwsteńetwa. 
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . . .  
Ferdynanda północna . 
Franciszku fózjta  
Gal. Karola Lud. I. Em.
ii n u fi' ii 

Koszycko-Oderbergsita 
Lwowko-Cz n. I. Em 

ii u H*
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzkiej . 
Kolej państwowa

105 60

20 60 
40 — 
3', 75 
19 — 
5T 76 
49 26 
25 50 
32 75 
38 50

poludn. (Lombr, 
CiBftń towarz. 

Węg. gal. Lupkowska

113 25 
116 — 
108 50 

16 60 
178 -
40 50

W a l u t y .  
Dukaty wi ma 
20 frankówki . . 
Imoerjały rosyjskie 
Fraty szterl. angielek 
Liry tureckie złote 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebr. za 100 
Markiniem. za lOOmar.l 
Ruble papierowe . ,

płacą

104 50
17 50 
20 20 
89 —
37 26
18 50 
61 25 
48 75 
26 — 
32 25
38 25

90 — 
100 50 
106 — 
101 J5 
*—
103 —

91 50
92 75 
97 30
93 80 
84 -

127 25 
101 —  

87 25

89 70 
ICO — 
105 70 
101 10 
104 — 
102 50
91 —
92 26 
96 80 
96 60 
83 70

177 60 
126 75 
100 50 
8t> 75

5 58
9 37 
9 6ł 

11 82 
10 66

58 15 
123 25

5 56 
9 36 
9 66 

11 77 
10 68

58 10 
122 75

Warszawa 8 . stycznia.

4b|, Listy zastawne H.
kupon 

5#|0 Listy zastawne 1860 
kupon 

4°|, Listy likwidacj ie 
kupon

012
99 10 
015 
86 20 
085

9C 7 f

E g T n m ! n o w a n a

Ekspedytorka poczty
L'9 pos/ukuj,* unńeszcz'n a. n 

Bliższa wiadomość p> d hdresem : 
L. P . poste rettaLte Radyraro.

P n e a  e a J ą  s i m ę  “W *
c i ą g l e  ś w i e ż e

A Ł A F I O R Y
w ł o a k i e

po 80 c n i za kilo.
! O B O S Z 1 £ K  f r a n e n a h i

w pnszkacb jo  złr. 1*20 i 2 20 .
S Z P A  R A G I  olbrzymie

J w ) uszka eh po złr. 3 60.

. • S Z A A tP I O Ń ir  francuskie
] w paszkach po złr 1*20 i 2*20 .
TRUFLE perfgord , s 'je  itp.

poleca hsndel

St. Markiewicza
1007 we Lwowie, Rynek I. 42. 1—0

C odz'eB i> łe ś w ic ie

mt s ło d k ie )  śte*ieton> i
polec* na *an-ej »Hep korzwny

M, CHI&&RA
Rynek 1 *n 09 4 '

r
A B R IC O T L U E
Likier w ytworzony z wyśm ieni­

tego owocu Moreli

LIQUEUR D'OR
'.Yzmacniający i ułatwiający trawienie

Fabryka specyalna u Pana aarnier

W EN8HIEN-LES-BAINS POD PARYŻEM

W  Kraku wie Uostać można u PP . Rei- 
manna i Hcndricha; w eL w o w iew cu -  

kierni P . Rotlendera.

TUTKI CYGARBTOffB
■r. lepazego francuskiego papiei-n, 
wyłącznie s  Pa yż* spro-adzon-go  
* ■■ *oii od kilku lmt rtuiajaoa F  -  
b y  m ac ■ »wn ej i nadal, L»uw, 
*y ek 1 > \ o ł« k - we względy Sz« 

a wusj Pub i- z- ości :>ro«i 1’3" 1 1
JF I n e e n tę  P ta s e y f is k i .

^  S Ł A B O Ś C I P I E R S I O W E

SYROP Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
PP. G B I S I A l l i T  e t  C 'ic, Aptekarzy w Paryża.

8, ulice Vivicnrie.
Leczy on katary, kaszle, chrypki

t l e  szczególniej 
m arnieniu  osyli 
nocne, a  chorzy

Od 1S57 r. p rep a ra t ten wszedł w pow szechne użycie
okiusz, zapalenie gardła i kanału odileidt >wego (bronchites) ale szczególniej

LS7 r. pi 
d ł u g o l e t n i e ,  ki
pom yślne spraw ia sku tk i użyty przeciwko stabo.«cioin piersio*wym (phtisie.- i 
suchotom . Pod działaniem  jego usta. e kaszel najuporczyw szy i potnienie 
szybko pow racają  do pożądanego zdrow ia i tuszv. L ekarze przypisują często Pasty lk i ze 
b o k u  głow iastej sa ła ty  i laurow ych łisci p. G rlm ault, bardzo pr/.yjem nego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie ka ta rów  i kaszlów  zw yczajny h- 

* Dla uniknienia licznych fałszertw  i naśladow nictw a, iądać aby stempel rządowy fran- 
I  oosU keloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryozna 

i podpis GRIMAULT et COMP znajdowały się na jednej etykiecie.

D w M  M ftM  w»  Lwowie *  aotem. * .

k a l o n / b
najl p^ze gutunki po miernej cenie 

1083 dostanie w h*mlln 4 -  6

KAROLA GRUCHOLA
ws Lwowie, Rynek 1. 35.

Męskie z ohelswaml, 29 ontm. wysukia 
sir. 8 .

Męsui z eholswaml, miernej wy4ok’śoi 
złr. 6 i 3*50.

Męskie z oi s l  wtul, płytkie złr. 3*25 
i 2 80.

Diaskli* wysokie ze sukna, podeszwy 
i bok, z gumy, obszyte w górzu 
Dsrank z boku dc zapinania złr. 6 . 

Damskie wysekle futerkiem obszyte, 
usłkiem z gumy złr. 5.

Damskie wysekle awyozsjne złr. 8  80 
x 3*28.

Daaukle płytkie do wysokich oboasów
a la Pompadnr złr. 2*80 i 2*60. 

Damskie do niskioh obcasów 2 złr. 180 
i 1*60.

Damskie do nałożenia na palce złr. 1*66 
i 1* 0.

Dziecinne wysekle barankiem obłożone 
złr 2 *tO i 2  f 0 .

Dzieolnne wysekle zwyeztjne złr. 1*8. 
i 2 fi0.

Dziecinne płytki* złr. 1*10 i 1 2 0 .
m v  Zlecenia ztmiejscows nsknte- 

ozniam za pobraniem pooutowtim, n e 
odpowiadającą możne na powrót wy 
aien iać, albo awraoam pieniądze.

K a r o l  G r u c h o l
we Lwowie, Rynek 1 35.

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA U N IV E R SA L N A

PANI S. A. ALLEN,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny koloi Pobudza porost włosa, * 
pod szybkiem jej działaniem , znika rycbh 
siw*tzna. Doświadczenie po jednorazowem j u ;  
użyciu przekona dostatecznie, żc środek tei 
wartością i  doskonaio.ścią swoję. przechodzi 
wszelkie tym podobne prepaiaty . W o d a  p  
S A. A lle n  nie je s t fa rb j  lecz naturalnym  
dobroczynnym  czynniaiem  do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakow ane w lo żo w y  papiei i tylko takie pa praw dziw e. 
Z najdu je  się u w szystk ich  try z je ró w . w składach po rfu m  i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & H£, Southamptor Łow.
We Lwowie w aptace p. Mikolasoha i w magazynie p. Strzyżowskiego.

L. 46.039/80.

Konkurs.
1181 1—8

BtarBiege l e ka r za  s z ta b o w e g o  Dr. S c h m id t a
7  O l e j  s t u e ł m

p e p r a w l o n y  p r s e i  D r .  BL. D e n t a e h  w  W i e d n i a ,
leczy każdą głuchotę, jeżeli nie jsst wrodzoną, usuwa przytępienie slucou i szum

w uszach natyohmiasL 
h i i j n e w i z e  p o iw lr n d o m e n le  ! Błogosławieństwo boskie spoczywać bę­

dzie pewnie v e  wszystkich Pańskioh przedsięwzięciach za nadesłany mi znako- 
mity olej Jnohu, który otrodził mój słnoh zmszozony. J u ż  po 2 i. godzinnem  
nłycir tego przez dr. M. Deutsch poprawnego olejn stu ha starszego lekarza szta­
bowego dra Schmidta ustąpił szum w uszach i jestem teraz w tem przyjemnem 
położeniu, żt wszystko słyszę dokładnie Ponawiając podziękowanie pozdrawiam 
szczerze.

A l80-L spts na Węgrzech. O r i z a g  Andor.
WKF  J e d y n i e  prawdziwy oiej słuohn zaopatrzony pieczęoią dra M. 

Dentsch, można dostał wraz z przepisem nfyoia za 8  ztr. 40 cnt. w. a i_  głó­
wnym składzir w apteoe „pod Węari**rską Koroną® we Lwowie. 1066 1—0

W miejskim zakładzie sierot jest do obsadzenia za kon-; 
traktem posada ochmistrzyni z płac% roczną 800 zlr., wolnem 
pomieszkaniem w zakładzie i opałem.

Posada ta będ?ie przez komitet zarządzający zakładem 
nadana początkowo na próbę, a dopiero po udowodnieniu! 
uzdolnieni* nastąpi spisanie kontraktu służbowego.

Kandydatki dolegające się o tę posadę mogą w terminie i 
dii d n ia  20. s ty c zn ia  1881. wnieść do Bady miejskiej przez j 
Magistrat swoje podania ostemplowane i załączyć dowody j 
wiflku, dotychczasowego zatrudnienia i moralności, znajomości i 
jozyka polskiego, nabytej zręczności w robotach ręcznych ko-i 
biecych, tudzież że są stanu wolnego lub wdowiego i bezdzietne.

Onowiązki ochmistrzyni określone są w regulaminie za-1 
rządu zakłada i osobnym porządna domowym.

Magistrat kroi. stoł. miasta.
We Lwowie, dnia 31. grudnia *880.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  b p r s y w .  g a l i e .

[akcyjnego Banku Hipotecznego
i spraadaja

w s z y s t k i e  e fekta  i m o n e t y

r
Md wiruku& i k*jprzygtępi.iei8zemi.

10

501
10

listy  hipoteczne
J a k o  t e ż

Mmm  Listy Jujutoc m,
mi
m
lir
mJktóre według prawu z daie 1. lipea 1868 Di. P. P. XXXVH1. Nr. 91 n ., 

|i  aejw. pett. z daia 17. gradaiz 1871., mogą być mży te de lekowui* ^  
JkmplUłow imm&®8',twych ptfiimrryeh, kameyj mrifteńskieh, wojsk* 
Iwyeh, be kniejo ałiżbowe l w*d]L ną w tjm  k u w iu  do ubyciu 
I IZ Wfżystkif pileeemir t  irowlieji wykommją bezzwłn m  
|ezmio x  nrsle  dz^mmyw bm doii<""nl» irewizjL loio 2 ^



D 2 I E N N I K 1 F 0 L S K I .

CHUSTKI
w łó c z k o w e .

4 M rep p ę  je łw abpą czarną i kolorową, 
G azę , D n n a ira n n , G renadirę . 

F rou  F ro n , M.Pevyjki óo r b i i r i -  
n^a kapciu Bzy.

jŁ T  6.—niii, Gipiury, Bloudyny, II1 u 
- zje, T iul b-ukselr ci, S .itk i 3< 
pooylekftnni, S iatk. jedwabno na 
głowę

A  k snm it, W eft-et, Ryps, ^ tłas.
L ustrynę, T aftę , K lot, Brukbe- 

linę. Cr» isse, OissperLąle, Poiiszewk) 
w rękawy.

MM. orsety paryskie od 1 zlr. 30 ont. 
” ^  do -• z-r. ueszczochrcny od 1 

złr. S04cot. 4.° JO złi. Płagz-cse nie­
przem akalne, Kalosze roiyjskic'.HALKI

S P Ó D N IC Z K I tr y k o to w e . eloniki gotowe i z łokcu., Crep- 
™ w  pe de Lissn, Mól, Lina, Tar- 
łatany na suknie we wszystkich 
kolorach.

fc c h i r tn jg i ,  Sones, Batyst, Perkal, 
K -etr" . Mnszliny , O igantyny , 

Płótno białe i nieblicLowane.

"■^rę.dzie jedwabuo, azueikowe i w*ł 
n ian-, K repiry, Spięcis, Guziki, 

7 as y, Sznury, 9zuta_ i wszelkie 
ozdoby szmuklorskie.

■ ^ a r tn s z z i płó denne i cerulowf , 
-■  Pow ritczr Czepeczki, P o ć b 'odki 

i kaftaa .k i hsczkow sne, Kr- p ny. 
W arkocze z im ithoji w ł.sów .

KAMASZE w łóczkow e
M E SZ T Y  filc o w e .

10tl4 1 - 0  3

Poleca 

znany z taniości 
i doborowego towaru

ł r t # ; a w e  &a m 4 t c ;e n i a  m ie js e o ir* *  m ą k w n u j tą  * ię  j a k  n a  i  s p i e s z n i e  $ i  n a ja k v /r u tn i< p j .

M A G A Z Y N  T jA m K l

U I l l , i  STBZYŻdWEOKSO
we Lwowie ulica Eałicka 1. i

Z a k ł a d  b a n k o w y  i  k o m i s y j n o - g i e ł d o w y  

i kantor w  m iany  
K A R O L A  K I S S A ,

dawnie; j. towar sza wiedeńskiego domu bankowego 
JA N A  RIBAHŻA,

s n a i d u j e  s i ę

<u W  e c im u , A m  G r a b e n ,  E c k e  d e r  S e i l e i  g a s s e  N r  2 ,
~w mezjcnn>nie.

Spraw y bankowe i giełdowe, tak  dla w iedeńskich jak  i w szystkich 
lic-znyi h  g iełd , wykonywane nywają ścisłe i sum iennie. 1104 8—•>

i
3jj zagranicznym

* u-tws rr*?TJC ?#. ł

L. 58181. 1113 2— p

l i i u t l i t  l i t l t u j l .
C e le m  d o s t a w i e n i a  z k a m i e n i o ł o m ó w  p o d e  l w o w s k i c h  i  

p r z e t ł u c z e m a  w  c i ą g u  r o fc u  1 8 8 1  m a t e i j a ł u  k a m i e n n e g o  w  

i l o ś c i  8 0 0 0  m . s z .  p r i e z n a c z o n e g 'i  d o  b u d o w y  p i e r w s z y c h  1 4  
k i l  m e t r ó w  d r o g i  k r a j o w e j  L ^ o w - S t o j a n ó w  w  o b r ę b ie  p o w ia t u  

l w o w s k i e g o  r o z p i s u j e  s i ę  h c y t a c ja  a a  d z i t n  2 6 . S t y c z n i a  1 8 8 1 .

O f e r t y  p i s e m n e  c z y  to  n a  d o s t a w ę  c a ł k o w i t ą  c z y  t e ż  n a  

d o s t a w ę  c z ę ś c i o w ą  z p o j e d y n c z y c h  k a m i e n i o ł o m ó w ,  m a j ą  b y ć  

n a le ż y *  ie  o p ie c z ę t o w a n e  z a o p a t r z o n e  w  w a d i u m  w y n o s z ą c e  

1 0 %  ż ą d a n e g o  w y n a g r o d z e n i a  i  w n i e s i o n e  d o  W y d z i a ł u  k r a ­

j o w e g o  p r z e d  t e r m i n e m  r o z p r a w y  l i c y t a c y j n e j ,  k t ó r a  s i ę  o d b ę ­

d z ie  w  b ió r z e  D e p a r t a m e n t u  I V .  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w  d m u  

p o w y ż e j  o z n a c z o n y m  o  g o d z i n i e  1 2 - t e j  w  p o ł u d n i e .

W a r u n k i  p r z e d s ; ę b i o r s t w a  m o g ą  b y ć  w  g o d z i n a c h  k a n  e -  

l a r y j n y t  h  p r z e j r z a n e  w  o d d z i a le  t e c h n i c z n y m  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o .

W e  L w o w i e ,  a n i a  3 u . G r u d n i a  1 8 8 0 .

M ł o e « » # f c * » *  * K H t t x * * . i C K * * x * K * K

5 WOWIC TAIŚTGE *
K  ___ wydaue nakładem

|  Ktiprni K A R O L A  W iL O A  we Lsoiis
i t  

K
B
J
B

»-Xg * ?»  C - ^̂

ł i ' %£» 3 * 5 ? f  - st
~ S9 '£■ ** w ?  ̂ *  ,-W 2

s *
s ? r

r a s S a f f S  S

% * g £ § S ^
c ar

E k o n o m
radem z Galicji zachodniej, 36 lat 
wieku, żonaty, posiadający 22 letnią 
praktykę w gospodar.-twie, 12 lat 
jako samodzielny, m tgący się wyka­
zać najlepszcmi rekomendacjam ij po­
szukuje posady zaraz za mmrnem 
wynagrodzeniem. A dres: A . J .  P  
poste restante Jaworów. 1182 l 3

u l i c a  A k a d e m ic k a  l. f*.
G  >iat en e ro sa*  op 4 ,.  ^Les Consu'tations“ Walec 90 ct. 
H o p f  op. 157. „Modebilder" Walec . . . . .  90
A « k o  wiech.t op 7. ,Eu carriere' Galop. . . 50 „

n y> op 8. „Fantasmagorie* Walce złr 1  
» » op 9 , Dawne czaiy* M azury. . . d4 ct

*tP> 7  — 9  w  j t a n y i u  z « , « r c l e  ( j l k o  1  * ' r .  8 0  c t .
W nowem w y d an iu :

W I. 1®} » ł lU r o « > ] i  op. 32. .K rakow iacy G órale,  Kadryle 72 c'„ 
Nowe tańce Straussa, ] 'a nsta, Tymolskiego, P o tp ju rri i tańce z oper M  

Boccaccio, K adet okrętowy, Książątko, Zielona wyspa (100 dziewicj D zw ouyS  
z Cornoville eto. .— również zawsze ua składzie. J

N a j * i ę k « z a  w* t i a l i c j ’

Wypożyczalnia nóf i Czytelnia pofsłra, francosta, niemiecka, angielska. i t t
W arunki abonamentu, zwłaszcza na n-ity i książki rów roczeim e, 

b a r a i o  p r z y s ł c p o e  łHS8 3— 3 i

S i i i i t k i D i u a t  « r i -

I A L O 0 T I & B
) M t  1 0  ; 1  2 - ^ -0

Mączka ryżowB
przygotowują / Bizmutom 

da togi i to  i. szczęśliwie tut tfan
l  n i e ć o -  r  p r a ; u » j « i

-1 nadaje
04 r i i  ń w ia ło  .ć  n t r r a j

C E  F A Y
Magaey* Furnan »

9. fi i  stny <t,ia Pfc6x, S 
ih.-stać «<?!«* w* Lwowib w wpteraeb 

Irp* K ray iaarw unes'- , P  Mikołaisohe, t t -
■ily-C, *  *t»gfMtyw- Ł. )?'■
itrsyto3s«ki<M;o, J tk l*  i A łlreó i OĄhoą-- 
kicjro, leoafc F e is ta d to , w  Cacntlow

O n r t-  ■'•wr "•

A P T E K A
j e s t  d o  ^ y d z n e t ż i i  k n i * .

Bliższej wiadtincści ud.:idi S. T , B. 
w Bursztynie. 1112  2 -8

F racn n ia  snSisn i u s t l d
Justyn Gostyńskiej
1117 nl Kościuszki 1. 4. L piętro. 2 —3 

Przyjm uje zamówienia na suknie ba­
lowej wizytowe, wierzchy na fu tra  i okryw- 
łri. A mając relacje z Wiedniem i P ary ­
żem przyjm uje także zamówienia na całe 
wyprawy z bielizną, haftam i i futrami.

i f/ s z z z z z rn tt'; 
^ r ■szm & ssat& fsi:

tx r.< T .ętim rLcr.-

t  »ub'e | 
ik n >

T ę ik n o ty  m ej z a  T o b ą  n ie  n m iem  o p isa ć  I — 
i n ie  d z iw  s i ę ,  i e  jea t m em  d ą ż e n ie m  w i­

d z ie ć  C ię , n ie  g n ie w a j  s ię  n a  m n ie  za to . — O o k o -  
c h a n a  ! j a k ie ż  d z ię k i  ma*rn C i-jftrtżye z a  T w «  a łow a?  
to T w e  se rc e  j a £  z w y k le  z w y c ię ż y ło -n a d  p o k o s a m i  
ty a ią c z n e m i, k tóre  C ię z b a ła m u c ić  u s i łu ją , l e c z  n i f  
tra  ę n a d z ie i ,  i e  m o ja  p o k u ta  w k r ó tć e  dkófictofnią  
b e d z ie  i j a  C ieb ie , n ie b o  m o je , z o b a c z ę  i u sły u a ^  
T w ó j g ło s ,  N a jd r o ż sz a  c z y  to  b y ć  m o ż e ? — n ia  z a ­
p o m in a j o m n ie  1 1 1 2 8  1 — 1

| P l a s t e k  T k  a  p s i a
LE PERD1ŁL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
j iko najlepszy, najdojodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ie środków

p n e o iw

KATAROM, KASZLOM ZAPALKRI1I 
|DTCHAWSK PŁOC, CnRPQftIOM I BOLOM 

RBDMATTCZBT11 I ARTRBTTCZHTM, 
etc., eta.

O B W I E S Z C Z E N I E .

1 *  P" jwyżej umieszczonych 
■(poczw órnie ^ mnieisinnvr.bi.
■  S k łi  
■ i  K r i i  ...
H^ G o f c / t o

imniejszonych).
i K r ir io  V> (  ® aptekach P . Mikolaicha
p  !lov jfk iego; w Ciemiotcicach te aplett

Zte stosunki, które zapanowały na całym kontynencie, podziałał, la k i: na 
Szsśrajcafję -, dla t,'go też moja fabryka zniewoleni ieit cięść swoich bardzo 
wielkich zapasów

w»sok'm stopniu niżej cen f  b u l n i j
sprzedać, |b *  znakomitych swych robotników nie pooddalać i wypełnić obo- 
w ązki w ypłaty. — Liczba na sprzeda* przeznacz 3ny:h zegarów iest ogramezo- 
na ; kto i  ahm  za tani pieniądz pragnie nabyć bardzo dobry z c g a  ek, zechce naj  ̂
prędzej! 0( lać się pod poniżej podaiym adresem; za dobroć każdego u nas ku 

pijanego zegarka udziela się ó-leiniej rękojmi.
1000 « ; > k  c y lin d r ó w  w  n a jd e lik a t -i ia js z y c h  o k r y c ia c n  * z ło ta  T a .m i,  z  g r a w u r , ,  id ą c e  nv» 

i s e k u n d ę , p ie r w e j  z łr . 12, d ziś ty lk o  z łr .  6 .
100o „ t u k  r e m o n to ir ó w , n a c ią g a n e  be: k lu c z y k a , o k . / c l e  z p r . sr Iwa n ik lo w e g o  n a  m t-

n o tę  z r f  gu lo w a n *  z e  k zk lem  i e m a ljo w . c y fe r b la te m , b a r d z o  e le g a n c k ie ,  p ie r w e j  z łr
94, d zió  t y lk o  z łr .  9 .

IWO sz —  r e m o n to ir ó w ,.n a c ią g a n e  b e t  k lu c z y k a ,  o k r y c ie  z z ło ta  d o u b le , d o s k o n a le  id ą c e ,  
w e r .  n i k lo w y  1 td . p raw d z tr^ z e g a r e k  f i  J t il ljn y , p ie r w e j  z lr .  24 , d z .s  ty lk o  z łr . S.

1000 s z t u k , r, m o n to ir ó w , z p ra  z .  1S łu to w e g o  sreb ra  w  c .  k . u r z ę d z ie  p r ó b o w a n e g o , z do  
s k o n a ło  zre  g u lo w a n y m  w e r k ie m  n ik lo w y m , id ą c e  n a  s e k u n d ę . , e  z ło c e n ia m i l t d . , p ter-  
w ej z łr . 30r tera z  ty lk o  z łr . 12 .50 .

2ń0 z e g a r k ó w  d a m sk ic h  z p ra w d z iw e g o  1 4 -k a r a to w e g o  z ło ta ,  p r ó b o w a n e g o  w  c .  k . u r z ę d z ie  
m e n n ic z y m ., n a  S r u b in a c h , r e p a s o w a n e  sn m ie n n ie  z e m a j i .  c y fe r b la te m , p r ó c z  t e g o  z- 
d łu g im  w e n e c k im  ła ń c u c h e m , d e l ik a tn a  ro b o ta , p ie r w e j  z łr . 40 , d z iś  t y lk o  z łr . 17.

2 0 0 0  s z tu k  d e l ik .  b u d z ik ó w  z a p a r a tem  b n d ze n la , za r a ze m  d o  s to łó w  u ż y w a n y c h ,  w  naj- 
g n s to w n . b r o n z o w e m  o k r y c iu , n a  m in u tę  re p a a o w a n e , p ie r w e j  z łr ,  12 , d z iś  ty lk o  z łr . 
4.50  w r a z  * e tu i.

1 0 0 0  e le g a n c k ic h  z e g a r ó w  ś . i e n n y ć b ,  e fe k to w n a  o zd o b a  k a ? rfeg e  m ie s z k a n ia ,  w  czarno* 
p oi i t e r o w a n y  c i. r a m a c h , o z d o b io n y c h  b o g a to  z ło c e n ia m i z w e r k ie m  b iją c y m , p ie rw e j  zł.-*. 
18, d z iś  t y lk o  z lr . 4 .50 .

f g t r  J a k o  d o w ó d  n a jw ię k s z e j  sn m ie n n o ś c i  o b o w ią z u ję  s ię  p u b lic z n ie  k a ż d y  n ie d o ­
g o d n y  z e g a r e k  p r z y ją ć  b ez  tru d n o śc i.

8 0 "  Z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia ją  s ię  ty lk o  z a  p r z e sy łk ą  p ie n ię d z y  lu b  też  z a  p o b r a ­
n ie m  p o c z to w e m  c b n c ia ib y  n a jm n ie jsz e m  su m ie n n ie  i n& Sychm iast.

A d r e s :

I \e lk e n ’s S ik w e iz e r  ■ C b re n  ■ A g e n tu r ,
W  i  e n .  V I . ,  W i n d . m i i J 3 i l g r a . s s e ,  n r .

o s k ie g o .
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Allen mmm orli" lim,.mmws, l i t o  Mm:
ESENCJA DO WŁOSOW RAVISSANTE.

Wyborny środek do o. 'ygrezanir. (?łowy; eapohi -ga tworze nin się łupieży i *ypa- 
diniu włosów; nsjulttbieńsza woda dr zmywania głowy, gayż pi yjemnie działa

na skórę (fłowy 
C o n n . 11 s z l t i  1 z ł r .  M O  o n i . ,  w .  !>.

P O M A D A  H A Y I B S A N T i  ~
wyborna pomada dr upiększania i otrzymania wło«ó’w ; wzmacnia porosi,  zapo­
biega tworzeniu sie łupieży i wypa lani- włosów, rwdaje tymże naturulny połysk, 

karbuje jo i chroni od aiaizny aż do późnego wieku.
C e n a  * ło łk b  p o r e e la n o w ^ s o  i  z ł r -

P O U D B E  R  A y i S S A N T E
znakomity i ulubiony prug»»l. damski DajwiekBzyoh Lrtyscek i ulegano) ich dam 
Paryła. P O U U K L  M A V Iw 8A N iT K  jest nleszkodbwy i działa prawie oudo- 

już^wyprÓŁjwały ian pudr, przekonały sifi, te  talf.iwy jest niezrównanym

MAK

j »
m K

y j ' » '  *-s*.

wnir. W azysłkie panie, które 
niewidzialnym n» .k ó n e .

ąn pu d r.
P O d O B E  A S  ¥ i 8 " U i T E  nadsje cerze naturalną m łodzieńczą świeżość’ i  

ak najsumienniej poltuory Szanowrjm Paniom.
K o l o r u  b i a ł e g o  l u b  r ó i o t c e g ^  |  % ctrlte le  p u d e ł k o  I  m i r . ,  m e m łe  B O  - n t .

i prawie 
moi* b y*1

1 3 A I I  D M T I F M I C E
W O D A  i)C) U S T  R A Y I 8 8 A N T B ,

wołtia od wszelkich kwasów;
Takowa uśmierz* natychmiast  - „j * ' _______ , — ,

1 udziela ustom i oddechowi p r z y je m n e j  O dhnd^ jjb gą  im^ku 1 zapaihu. . . .
Kto tylko raz spróbował *ej liazrownanej wo<iy ao ust, prrekonał sn. o cudownej praw ie skutecznośoi jej 

i  nigdy już inne1 nia używa.

r ■ srorządzona z ozęśoi roś. „nych tonicznyoh . balsannjznyufr Rajlepiej' służącyrh zębom 
natychmiast wszelki bcw ębow , wzmacnia dziąsła, konserwuje połysk wjbów, w.Tzymujd

Pastylki te l “r'r«e od wszelikioh podobnyoh wyrobow nin ma; ą 1 
t “ i n y c ) i  g r b o d l l o y c l i  p * r jn a ik !S * u ó w ; k n a j w i ę k s z y m  
t h i i e m  n ż y . a n e  są w 'iherobaob ’̂ zęśo; dolnyoh oia-**, febrze perjodyozi ?j, 
chorobach orgai oi. piers.owyoh, saor ’yoh, oczó*, mózgu i ust, siabościs ct 
czieoi i kobiet; lekko p zeczjuzczi ąc 'odświeżają krew; żadne lekarstwo n ie  
iest odpowiedniejszam, a pi żytem anpełnie nieszkodliwem uelem usunięcia

B C  H n - l M J L l M M  “tM t
i nzaw.id.ee źródło prawie w izystzich oboróh- Z powodu o ukrzeu pigułk.
t e  nawet dzieci ohęinie zarywają.. 9S&  P  .U f l i o  z'V<*łer»JH"*’ lłk

1 p i g u ł e K  k n s z t n j e  I b  c n t . ,  z n ó j  m a l e r a j ą c y  8  p n d e i e k ,  K a­
t e m  I S O  p J g n łK k , kcos Mi; e  i y i  - o  1 z l r .  Pigułki te odznaczone są 
świadectwem t r o f n o r *  JP

Każde puÓHłtr, n« k*órenn nie ma mojej firmy , . ł p v t h e -
i e  z k O i ta e łllK «n i JL u p c l ó  - z moim podcisem:

j « 6  k i.in /i)iV  » u O . rstrzega-n zaiem Szanowną 
P. T. Publiczność przed zakupnem — T r z e b a  
aobrie  nwsżsć, iżcby ule otrzymać 
k>p -k iego , nieużytecznego, a  nawoi 
szkodFlargu wyrobu.

G 16 .ny sl> łm l v 1irf<ln'n: śpoihebe z"m  helUgen Le* 
•p o la  >.  iy ’» :i)M T K IN 5  I .  Eck e 1 j r  Pian sen- and Spiegelgisse - 
’ szystkich więf izych aptekach w .łF fitP .m  ba prowincji

We Lwowie w apt. Z Kpckerh;; w Krakowie w apt. W,
Łg-mrarrrn?TTrr i m mumMWiUiiwriiiinmnT—EitMTrrTiwwiiiin r mH"iH'Tr~"rrr,™a!mM

~  38731
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D i e i e r ż a w a  d ó b r  

Ż u b r z e ,  S i c h ó w  i P a s  i i .

C e le m  v y  d z ie r g a  c i e n i a  d ó b r  m i e j s k i c h :  Ż u b r z y ,  S i c h o w a  

P a s i e k  o  je d n ą , m i l ę  o d  m i u s i a  L w o w a  p o L ż o n y c B ,  o b e jm u ­

j ą c y c h :
w ó l o r n y c h  o k o ł o  . . .  . • • 6 7 7  m o r g o w

ł ą V  i  g i a n o ż ę ć  o k o ło  . . .  . . 1 4 4  „
p a s t w i s k  o k o ł o  • . . . ..

n i e m n ie ;  w  z u p ( ł n i e  d o b r y m  s t a n ie  d o m  n t ie s z k .i  r .y ,  t u d z i pż 

z a b u d ( > v a n ia  g o s p o d a r s k i e  i m ie s z k s fn ia  d l a  c z e t a d z i  w  d o s t a ­

t e c z n e j  i l o ś c i  w  s t a n i e  u ż y w a l n y m ;  j e d n a k  z w y ł ą c z e n i e m  p ra - ; 

w a  p r .  p  n a c j i ,  o d b ę d z ie  s i ę  l i c y t a c j a  o f e r t o w a  d n i a  3 . l u t e g o  

1 8 8 1 , o  g o d z i n i e  1 1  p r z e d  p o ł u d n ie m  w  b iu r z e  w  D e p . n% 

p o a s t a n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  g ł ó w n y .e b  w a i  u n k ó w :  _
1 . D z ie r ż a w a ,  t r w a ć  b ę d z ie  ł a t  1 2  a  p o c z y n a  s i ę  z ( n i e r 1 

z a w a r t e g o  k o n t r a k t u ,  k o ń c z y  s i ę  z a ś  d n * a  2 4  c z e r w c a  w  o s t a ­

t n im  r o k u  d z i e i ż a w y .
2 . C e n a  w y w o ł a n i a  c z y n s z u  r o c z D e g  • u s t a n a w i a  s i ę :

n a  p ie r w s z e -  t r z y  l a t a  w  s u m i e  .  • • 4 8 0 0  z ł i .

„  d r u g i e  t t z % ‘ h l e c i e  n . . .  5 2 8 0  „

.  t r z e c i e  „  » • • ' ^.1 , ”
‘  „  c z w a r t e  „  ,  ^ 2 4 0  B

3 . C z y n s z  d z i e r ż a w n y  p ł a c i ć  s i ę  m a  w  p ó ł r o c z n y c h  r a t a o n  

z g ó r y ,  a  t y t u ł e m  k a u c j i  d z i e r ż a w n e j  z ł o ż y  d z i e r ż a w c a  s u m ę  

4 8 0 0  z ł r  ;
4 . O f e r t y  b ę d ą  o p ie c z ę t o w a n e ,  w  w a d j a  k w o t ę  6 2 4  z ł r .  

w y u ° s / ą C 6  z a o p a t r z o n e ;  z a w i e r a ć  d o k ł a d n e  o z n a c z e n ie  p r z e d  

m io t u  l i c y t a c j i  i  p o d a n i e  c ? v n s z u  d z 'e r i a w n e g o  r o c z n e g o  s t o ­

s o w n i e  d o  p u n k t u  2 g o  n i n i e j s z e g o  o g ł o s z e n i a  i  i  ł o ż o n e  i o  r ą k  

s z e f *  D e p  a r  t I .  n a j d a l e j  d n i a  1 . m t e g )  d o  g o d z i n y  3  z  p o ł u d n i a '

O f r t y  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  c y f r o w o  n ie  o z n a c z a ją c e  lu b  

e w e n t u a ln o  s ą  n i e w a ż n e ,  i  m e  b ę d ą  u w z g lę d n io n e .

W a r u n k i  s z c z e g ó ł o w e  p r z e j r z e ć  m o ż n a  w  b iu r z e  l .  M a g i  

s t r a t u  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  u r z ę d o w y c h .

Magistrat krOl. stoi. miasta.
W e  L w o w i e ,  d n i a  1 4 . g r u d n i a  1 8 8 0 . 1 10 7  2 - 3

t  B a l i a m  H a u  k a z i l i  i

gn icie

B u t e l k a  o i - y g i « » l l u ł  1 a ł r - w .  a .

P O O D B E  D S N T E F ^ r O S  2 . A  Y I S S A l ł T E
P B O ^ Z E K  D O  K I J B Ó  B a ^ l “ y i a V E

sawiera uzę^ci -kładowe w ol-e  od kw„s iw, n8utrali*,u ,ce i ? zP^,zt-'-»1ne, p- ay m  na iietsoteczw
umożebuia z a p ił* : oczysz enie zębów, które pr*vt-m ^chow ują naturabą BWą barwę i io
da* < uszkodzenia, chemicznego a j i  mechani zn ego; ds ił* !» łatwu si8 1 ,wi ł  ląoe otrzjmują a.ałośó psturt.li., 

8 ’ » nsta świeżość przyjemną.
J e d u r  p u d e ł k o  S O  o u t  w r a L  a u i s t r .

%

X  p r z e c i w  o d m r o ż e n i u
po kilkakrotnem u życiu  pa,,pilniejsze i zadaw nione od­

m rożenie ustępuje.
C e n a  l l a s z k i  7 0  c t .

A . Nabyd meiMa w Krakowie w -.ptekarh p?. Dj > -i W
ó ą jo w sk ie g o , w  T a r a o ^ o R  i  f . Ja m tó g ie w ie z a , w  Ł  1 y j .  > 
Z e ó rsk ie g o . w  S ta M isla w o w ie  i  p , M a ru ry -

C l ło iń a ]  M kłatf w «  Ł w o n i e ,  n l .  K o p e r n ik a  . 3

I

*
♦

1001 1—0
J .  I H N A T O W I C Z

magister iarmaeji i ehemik

W  T o w a r z y s t w i e  f r a n c u s k i e m  k o p a ln i  w o s k u  z ie m n e g o  

n a f t y  w  B o r y s ł a w i u  ( W o la u k a )  j e s t  r e s t a u r a c j a  d l a  u r z ę d n i ­

k ó w  i  r o b o t n i k ó w  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

K o p a l n i a  T o w a r z y s t w a  z a t r u d n i a  s t a l e  p r / e s z ł o  7 0 0  r o b o t ­
n i k ó w .

W a r u n k i  d z i e r ż a w y  m r g ą  b y ć  w  b i u r z e  D y r e k c j i  p r z e j ­

r z a n e .  O fe r t ę  z o d n o ś n e m i  ś  i^ ia d e  e t  w a m i  n a l e ż y  n ą .u a l e j  d o  

1 8 . s t y c z n i a  p r z e d ł o ż y ć  g - m o  a -  3

Dyrekcji Towarzystwa francuskiego w Borysławiu [W o la n ta],

S p » e d M ] e i u y  ś c i ś l e  w e d ł u g  k u t . n  r o d z i e u n e g o

nąjleDS’y, n a p i n i e S f  i nąjtańszy
p a p i e r *  d o  ^ r y !

Rocznie 3 c*ągnteRia.  15. stycznia, 15. maja i 15. września.
Głowna wygrana loo.ooo z łr , najniższa 110 złr. aż nu 120 złr,
4 ) Tooenty i wyg-nu* absi-lutire i zawsze w o l n e  o d  i* n d a f k n  

i  M iem p lt* . i ^ e ^ n o ś ć  u l f t w p p b w s ,  albowiem pauier zagjrara.tto- 
wary jesi przf-z król węg. rząd, ^r^ez towa zysewa reguła iji Cisy i miusto 
Szfgodyu i właścicieli realności w tem  mieście. 178(1 C—6

Losy cimńtffe-e orsyjmują wszelkie urzęda jako k a n i j * ; .
Przy kupPAch sp ikulacyinych 25 szmk z»t zymnjimy takowe r.» żg 

danie r siebie i obliczamy po 6 nroce t za rok.
P fr O m e sy  ciągnienia z dnif 15. sty znia 1881 po złr. 1 5 0  i st -mpel.

I Y I T B 1 I  d ł  C « „  W l e n ,
S t a d t ,  f i f i r n t n e m i r o s s e  1 4 ,

?

ROCZNIK S ZLA C H T Y  POLSKIEJ
Jerzego Sewera hr Dunina Borkowskiego

j u ż  w y s z e d ł  z d r u k u  
i zawiera . 1. itodziny panujące; 2. Rodziny szlacheckie polskie; a) Ksią­
żęta- b) Hrabiowie; o) Parouowie; dj S 'iaeh ta ; 3) Członków,e dziedziczni 
Izb Panów ; 4) Kawalerowie Zakonu Maltańskiego i Ltam] tegoż Zakonu.

f l e n a  w  o r d o b n e j  o p r a w i e  5  s l r ,  1083 a—o 

Nakład ks ęgarni

i i .  Ł U K A S Z E W I C Z A
we Lwowie ulicą HiMcki. 1. 50.

MnzOl k o
M u s t r ę c z t w  s i ę  s p o s o b n o ś ć  n a b > c l a  w j  * 

b o r n e g o  l e g a r t a t .  ' . a

p o ł o w ę  o e u y

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż .
/"Na o«łyn. ur-.pejcfcir. hnryzoiłoie zaazłe polityczne wypadki nie *o- 

stawiiy ,akże i fizjwjoarję rietk n iętj, .cć *s« «o'b% pociągnęło wywanariw* 
nie mssy robotmków, co egzysten^j i fabryk na s- jsank naraziło : z  pr ./od . 
cego . prite  nai. zastąpiona piei «zii i jedna z największy i t  fibry U swój 
wyrób zsatanowiła r/pka do rozprzedaż; swych fabrykatów upoważnił*. 
Tak iwahe W u d h i U g i o n a  . o g « r k i  ] k l e s a o n k o w e  »» a»j- 
lepsze zesrarkE śwcatft i nadzwyczaj elegancko grawirowaue i wedle amery­
kańskiego Bystemu robione.

Wazyat^ie gaćonk zegarkós są na sekundę regulowana i zt- każdy 
przyjmujemy gwaranoję 5-oio letnią.

Jsiko dowód pewnej gwarancji i największe r*etej.nuśoi obowiązojemy 
się publicznie, „azuy nieaonwenirgąoy zegarea jak ńAjahętniej odebrać 
i zamienikó. ‘ ‘j ’-* Y l
lOOC iz ak z igsrków kieazóni ijwyel Kemontoir, bez kluczyka co  nakręo„- 

nia, 7- kryfcz^giowBir nakryoiamy uregulowany z nadzwyczaj ną  ścisło­
ścią a a skundę *oprócz tego poz .. any przez nową .y ale* ">ny spo­
sób eiektro-galwaniozny, wraz z łańonszkiem, medalionem i t. d. da- 
wn: ej 25 złr., toraZ 10 złr. 20 obt.

1000 sztuk zegarków ankrowych z «Jklii o 15 rubmaab * =■ nrliuwanyw 
cyfe 'blatem, wskazówką na sekundę, kryształcwanr s^ałemy dawniej 
21 złr., wraz za sztpkp *łr. 7"25, y, izystkie na MW>dę oreinilowani 

1( 00 sztuk zegarków oylindrówyoh w oprawach % niklu, re szki m krysztrlo- 
wem o 8 rubinach, najlepiej nrogiunwane, wrai. z łańcuszkiem, niid»- 
lionem i akiamitnym schowkiem, dawniej 16 zł. teraz za sztukę ziL 5*60. 

JOOO sztuk ankrowych zegai ków z prawdziwegc 18 łntowegc weora, wy'
próbowanego przez o. k. urząd monetowy o 15 rnbmaoh, opróo! 
w elektryczny sposób p o z ło c o n e ,  najlepiej ‘̂ regulowane. Te segarl

te m  
ara i

koutowbły dawniej 97*zh-> ł eraz zt sztuką 13 “złr. 40 cnt.
1000 sztuk zegarków \ieszonkowyol-, Remont j*'- Wac" ington z piawdzia -go 

srebra, wypróbowane przez o. k. urząd punoyjny poc’ najlepszą gw -- 
raooją na sekundę uregulowane, i w e., c l i  z  n’1 lu Te z^rarki nie 
potrzebują n i g d y  naprawy, zegarek taitowy kasztówai dawniej d» z^r, 
i teraz 10 zir., oprócz tego dodaje się gratn. ao każdego aegarka 

łańcuszek, medalion, pudełko a] mime i kluczyk.
1000 sztuk prawdziw.e złotych zegarków damskion o 10 rnninaoh. dawniej 

40 złr., teres; «0 złr.
1000 sątuk. prawdziwie złotych zegarków Remontoir d.a nanów i pań, da­

wniej io0  zt teraz 40 złr. 
f50  Bndzików, także jako zogark' do biorca przydatne, dawniej 12 złr., 

teraz 6 złr. 80 ont.
650 sztuk zegarów pendu’owych, w szkatułka-iL rzeźbionyoh z drzewa, co 

8 dni do nakręcania, na minutę uregulowane, nadzs y izsj piękne 
i imponujące. Ponieważ z ega- taki i po 20 lataoh ma podwojną war* 
tośó, to nie powinno takie jo zegara brakować a żadnym domu- po* 
nieważ służy opróoz tego do ubrania pokoju. Zegary *e kosztowały 
dawniej 35 cłr., teraz za sztukę 16 z ł- 7ó ont 1062 4 -6

Przy o b s ta ln iiM  ni zegary penAMowe potrzeba z a ia te t  dołączyć.
A D K E S i

W y p r z e d ź  z e g a r k ó w
faoryti zegarów Fromma

Ł s o t h e n t h u r m s t r a s i s e  N r .  9 ,  P a r f e r r e

r . -*
Wylli.twoa rtdoktorcdpowmazialny: Józef Laskom nicki a ^ u k a r c i  „ D z i e n m K a  r o l 8 K i t g y “  p o d  z a r z ą d e m  L e o n a  Z u t a a łe w ic z a .


